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Odra i Nysa granicą pokoju 


podstawową zasadą polityki zagranicznej 
Expose premiera Groteweh a 


BERLIN (PAP), W expose, wygłoszonym na środowym posiedzi 
nlu Izby Ludowej, premier Otto Grotewohl oświadczył, że rząd jego bi 


dzie rządem pracy, demokracji i pok: 


lityki zagranicznej będzie przyjażń ze Związkiem Radzieckim, 


oju, a podstawową zasadą jego po- 
krajami 


demokracji ludowej i wszystkimi miłującymi pokój narodami świata. 


PREMIER OTTO GROTEWOML 


Wszystkie nasze siły postępowe 
— stwierdził premier Grotewohl 
muszą dbać o to, aby nigdy 
ięcej imperializm niemiecki w 
swej żądzy podboju nie przest- 


Skład pierwszego rz 


Berlin (PAP). Na środowym, trze- 
cim z kolei posiedzeniu Tymczasowej 
Izby Ludowej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej premier Grotewohl 
przedstawił listę pierwszego rządu Re 
publiki 1 wygłosił expose. 


dził narodowi niemieckiemu dro~ 

gi do postępu, 

W tej intencji rząd przystepuje do 
wykonania zadań, powierzonych mu 
przez Izbę Ludową.. 


Będziemy pracowali w pełnej 
zgodzie z układem poczdzmskim 
i z innymi wspólnymi dekla; 
mi sojuszników. Rząd niemiecki 
jladom jest wielkiej odpowie- 
dzialności, cią na narodzie 
niemieckim za to, że popierał in 
ślepo agresję hitlerowską, Toteż 
obierając nową drogę demokracji, 
pokoju i przyjaźni z innymi nī- 
rodami, rząd bedzie się “opieral 
le na zasadach Poczdamu, u- 
znając nałożone na Niemców Z0- 
bowiązania reparacyjne. 

Z kolei premier Grotewohl, wśród 
burzliwych oklasków całej Izby po- 
dziękował Związkow: Radzieckiemu 
i Generalissimusowi Stalinowi za 
pomoc, okazaną demokratycznym 
Niemcom i za ostatni historyczny 
akt, umożli! cy im utworzenie 
własnego rządu. Akt ten — stwier- 


qdu Niemieckiej Repu 


pa, desygnowała mnie jako premiera 
Tymczasowego Rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Zgodnie z 
życzeniem przewodniczącego Izby 
podjąłem niezwłocznie rozmowy w 
sprawie utworzenia rządu z poszcze- 


Posiedzenie rezpoczęło się w Środę 
o godz. Ii-ej przed południem. Prze- 
wodnizzący Dieckmann zagaił obrady 
i wśród oklasków Izby powitał obec 
nych na sali przedstawiciela ZSRR 
ambasadora Siemonowa i szefa pol- 
skiej misji wojskowej gen, Prawina 
oraz przedstawicieli misji wojsko- 
wych Czechosłowacji, Bułgarii i Ru- 
muni 

W pierwszym punkcie porządku 
dziennego premier Otto Grotewohl 
złożył następujące oświadczenie: 

W dniu 7 października, gdy ukonsty 
tuowała się Tymczasowa Izba Ludo- 
wa Niemieckiej. Rep. Demokraty 
nej Socjalistyczna Partia Jedności 
Niemiec, najsilniejsza w tej Izbie gru 
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gólnymi irakcjami. Ożywiająca wszy- 
stkle frakcje wola wzięcia udziału w 
budowie Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej i rozwiązania stojących 
przed nami ciężkich zadań doprowa- 
dziła nas szybka do celu. 

Premier Grotewohl stwierdził, że 
zgodnie z ustawą uchwaloną dnia 7 
października, t ) 
parlamentarne posiadają 
równouprawnionych  wicepremierów. 
Do rządu wchodzi 14 ministrów, re- 
piezenlujących różne ugrupowania, 
Lista rządu, bez uwzględnienia sekre 
tarzy stanu, jest następująca: 

Premier — Otto Grotewohl, Wice- 
premierzy — Walter Ulbricht (SED) 
prof. dr Kastner (LDP) i Otto Nusch- 


y [mann (LDP), 
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i krajami OOOO 
demokracji ludowej 


Demokratycznej Republiki Niemieckiej 


dził mówca — zobowiązuje nas do 
tego, abyśmy jeszcze bardziej zacie 
śnili przyjaźń ze Związkiem Ra- 
dzieckim, gdyż przyjaźń ta i pokój— 
to warunki narodowego bytu i roz- 
kwitu Niemiec. 

Polityka przyjażni ze Zwiąż: 
kiem Radzieckim — ciągnął Gro- 
tewohl — znajdzie swe uzupeł- 
nienie w naszym stosunku do kra 
jów demokracji ludowej, a prze 
de wszystkim do naszych 'ąs/a- 
dów — Polski i Czechosłowac. 
Jakkolwiek moca 

współdziałały przy ustala 
cy ha Odrze : Nysie į przy przedro- 
wadzaniu iedlania. ludności nie- 
mieckiej a 
to jednak, h w dążeniu do werbowa- 
nia żołdaków przeciwko Związków 
Radzieckiemu i krajom der 
ludowej, podjęły one obecnie próbe 
aby z granicy na Odrze i Nysłe u 
czynić granicę wrogości między 
emcami, a ich sasiadem wschod- 
n:m. Imperialiści zachodni oraz 
pełnomocnicy zaczęli wyko! 
wać linię Odry i Nysy do celów sżo- 
winistycznych, czyniąc to jednak čo 
piero wtedy, gdy stało się jasne, że 
Polska stracona jest dla anglo-ame- 
rykańskiego imperializmu, 

Granica na Odrze i Nysie jest 


bliki Demokratycznej 


ke (CDU). 

Minister Spraw Zagranicznych — 
Georg Dertinger (CDU), Minister 
Spraw Wewnętrznych dr Karl 
Steinhofi (SED), Minister Planowania 
— Heinrich Raul (SED), Minister Fi- 
nansów — dr Hans Loch (LDP), Mi- 
pister Przemysłu — Fritz Selbmann 
iSED), Minister Gospodarki Rolnej i 
Leśnej — Ernst Goldenbaum (Niemiec 
ka Partia Chłopskaj, Minister Han- 
dlu Zagranicznego — Georg Handke 
(SED), Minister Handlu Wewnętrz- 
nego i Zaopatrzenia — dr Karl Ha- 
Minister Pracy i Zdro- 
wia—Luitpeld Steindle (CDU), 
nister Komunikacji — prof. dr in: 
Hans Reingruber (bezpartyjny), Mi- 
nister Poczt i Telekomunikacji — 
Fritz Burmeislër (CDU), Minister Bu- 
downictwa — dr Lothar Bolz (NDP), 
Minister Oświaty Ludowej — Paul 
Wandel (SED), Minister Sprawiedli- 
wości — Max Fechner (SED). 


W 6 rocznice historycznej bitwa 


ENINO-SYMBOL 


polsko — radzieckiego braterstwa broni 


Warszawa (PAP). W pięknej zali 
Teatru Narodowego :m. Wojska Pol 
go, odbudowanej przez żołnie: 
polskich przedterminowo na dzi 
6-ej rocznicy bitwy pod Lenino 
odbyła się w dniu 12 bm. central 
ość upamiętniająca h:st- 
chwilę, w której I Dyw; 
uszków stanęła y 
Armii Radzieckiej w bezpo 
boju z hitlerowskim naj 
6 przybył Pre 
B:erut, obecni by! 
Rady 
i 


Na urocz 
RP, Bolest 
wnież członkowie 
Roman Zambrowsk: 
Zawadzki, ezłonko 
premierem Józefem 
czem i a 
łem Żymierskim na czel 

Na uroczystości obecni byli rów- 
tawiciele amb; 
awie z I sekretarz 
y : przedstawicielem Ar 
iej gen. Orłowem na 


Po odegraniu Hymnu Narodowe- 
go głos zabrał gen. Wągrowski, któ- 
ry przypomniał zebranym przebieg 
historycznej bitwy pod Lenino, 


Lenino, to pierwsza bitwa re- 
gularnych jednostek Wojska Sk 


skiego — powiedzial 
growski — u boku 
Armii Radzieckiej, to symbol 


wiecznego, niezlomnego brater- 
stwa broni z Armią Radziecką — 
puklerzem pokoju i wolności na- 
rodów, Nie zapomnimy nigdy, że 
właśnie dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego, dzięki bezpośreń- 
niej pomocy Generalissimusa Sta 
lina mogła powstać I Dywizja i I 


ku 


A dowie 


w Moskwie i Kijowie 


MOSKWAWPAP) — 12 paź 


nika odbyte w ambasad 
Mosk 


ier- 
e RP 


bitwy 
ULE 


cy pod 


Sto i 
na grunc.e 


antiaine 


Nowy Jork (PAP), rownik de 


legacji polskiej na 


wśki udzielił rozgłośni 
ONZ wywiadu, który był transm 
wany przez radio francuskie, W wy 
wiadzie "m amba: r Wierbło: 
wski podkreślił, i 
ckiej Polska st 
będzie na gruncie Poczdam: 
Polska przeciwstawia się polityce 
rozczłonkowania Niemiec, ponieważ 
doprowadziłoby to do wzrostu 
cjonalistycznych į szowinistycznych. 
Oto dlaczego Polska popiera koncep 


radiawej 


Armia Polska. że właśnie u bo- 


Armii Radzieckiej żołnierz nino. 


sta akademia zoka- | 
Le- i pod I. 


Akadomię, na którą przybyli 

ambasady, 

w polskiej 

cji handlowej, studenci polscy 

cy w ZSRR — zagaił charge 
Zambrowii 


neral Prus- Więckowski 
kolieznościowy referat, 
b y 


Genera- 
ani uczeili 
nutą milczenia pamięć bohaterów 
poleglych pod 


owie w konsula 
óstą rocznicę bitwy 


my miezechhwócweie 


uchwał poczdamskich 


Wywiad: z ambasadorem Wierbłowskim w rozgłośni ONZ 


go, jako jedyną zdrową bazę dla roz 
woju niemieckiej demokracji 
Kierownik delegacji pol 
pomniał, że polityka oan 
chodnich zmierza do zupelnie innych 
celów, które znalazły swój wyraz w 
cyzjach konferen GU 
sarstw zachodnich. 
polityka Stanów Zjedno- 
w Niemczech zamanifesto- 
e już padczas pierwszej sesji 
tzw. „parlamentu“ z Bonn, gdzie pa 
diy hasta rewizjonistyczne į okrzyki 
domzgające sie m. im  anschlussu. 
zwrotu Sudetów i „Gross Dentsoh- 


p 


Niegodna 
czonyc| 
wała 


cie jednolitego państwa niemieckie- Jand“, 


je | 


dla nas granicą pokoju, która u- 
możliwi utrzymanie przyjaznych 
stosunków z narodem polskim. 

Rząd niemiecki — mówił prè- 
mier Grotewohl, przy skupionej 
uwadze całej Izby — jest zgod- 
ny co do swego stanowiska wa- 
bec granicy na Odrze i Nysie ze 
wszystkimi demokratycznymi pa 
tismi niemieckimi, W zasa: 5 
które blok demokratyczny jedno 
myślnie przyjął, stanowisko ta 
zostało utrwalone. 
wody premiera  Grotewohla 
przerywane były wielokrotnie hucz- 
nymi oklaskami. Długo niemilknące 
brawa rozległy się, kiedy premier 
mówił o granicy pokoju na Odrze I 
Nysie. 

Po expose premiera rozwinęła się 
ożywiona dyskusja, w której zabie- 
rali kolejno głos przedsta: 
partii politycznych. aprobując poxo 
jowy program rządu i jego dażenia 


sle 


do zrealizowania zasad demokracji 
w życiu wewnętrznym: 


Chińska 
Armia Ludowa 


pod Kantonem 


LONDYN (PAP). — Agencja Reu- 
tera donosi, że oddziały chińskiej 
Armii Ludowej szybko posuwają się 
naprzód, ścigając eofające się w po- 
płachu wojska Kuomintangu. W ga- 
dzinach południowych 13 bm. znaj- 
dowały się w odległości 25 kim. od 
Kantonu. Cały system obronny pre- 
wineji Kwantung załamał się. Woj- 


ska ludowe zajęły miasto Fahsien. 


„Gabinet — osobliwości" 


JULES MOCH tworzy NOWY GABINET we Francji 


ZBROÓDNICZA SPÓŁKA 
Prowokacyjne plany Mocha i Scelby 


MOSKWA (PAP) — W wiado- 
atytułowanej „Współpraca 
ndarmów”, tygodnik „No- 
omawia niedawną wi- 
zytę skiego „socjalisty" Mo- 
cha, złożoną osławionemu włoskiemu 
ministrowi Scelbie w Rzymie. 


Podczas tej wizyty stwierdza 
„Nowoje Wremia* — obaj ministro- 
wie, znienawidzeni przez masy pra- 
ceujące Francji i Włoch, uzgadniali 
plan walki przeciwko „niebezpieczeń- 
stwu komunizmu”, dzieląc się swy- 
mi bogatymi doświadczeniami walki 
z demokracją. 


W związku 


a z tą wizytą włoski 
dziennik „Messagero* ujawnił pro- 
wokacyjny plan, omawiany przez 
Mocha i Ścelbę. W myśl tego planu, 
rządy włoski i francuski zamierzają 
zdelegalizować partie komunistyczne 
jednocześnie w obu krajach. 
tym, 
tyckiej*, ma nastąpić 
ufnych archiwów oraz 
policyjnych. 


w ramach „solidarności atlan- 
wymiana po- 
urzędników 


Poza | 


W ten sposób — 
Wremia* — palkarze Mocha 
praktykowali na grzbietach 
ków włoskich, zaś fas 
wypróbują, swoje siły w masakrowa- 
niu robotników francuskich. 


pisze „Nowoje 
będą 


Trudno powiedzieć — podkreśla 
tygodnik jakie podłe koncepcje 
zrodziły się jeszcze w wyniku spot- 
kania dwóch  służalców  amerykań- 
skiego imperializmu w Europie. Pró- 
ba utworzenia „międzynarodówki po- 
l j“ jest bardzo znamienna. 
E A AA EEA 
klęskach politycznych i gospod: 

ych, liczą na powodzenie w mię- 
dzynarodowych prowokacjach poli: 
cyjnych. 


Można z góry powiedzieć, że ra- 
chuby te spełzną na niczym, 


Spółce Scelba — Mock, nie uda się 
zakuć w kajdany klasy robotniczej 
Włoch i Francji, tak jak nie udaje 
się każdemu z nich z osobna“ — 
stwierdza w zakończeniu „Nowoje 


Wremia*. 


plegat poki w ONL demaskuje ogzezersiwa W. Brytani i USA 


pod adresem 


L 


KE SUCCESS (PAP) — 
neralnego ONZ za 


nej dyskusji p 


v zagranicznych ZSRR — W; 


ończył 
kim oskarżeniem pod adresem $ 
o rzekome „pogwałcenie" traktatów pokojowych. 


Bułgari 
Komitet Polityczny Zgro- 
skusję ogólną nad anglo- 
rządów Węgier, Bułgarii 


jecjalny 


minister 
Polski — 


omawiali w dniu 12 bm: 
zyński, przedstawiciel 


SP 
minister Drohojowski, przedstawiciel Ukrainy oraz Wielkiej Brytanii. 


Delegat polski min. Drohojowski w | 

obszernym przemówieniu zdemasko 
wał oszczerczą istotę oskarżeń an- 
glo - amerykańskich pod adresem 
trzech państw demokracji ludowej, 
stwierdza, że: 


41 Bułgaria, Węgry i Rumunia 
nie dopuściły się jakiegokol- 
wiek „pogwałcenia traktatów po- 
kojowych" ani „naruszenia praw 
ludzkich i obywatelskich“. 

2 Anglo - amerykańskie dele- 


gacje nie mają najmniejszej 
|Garbarstwo 
wykonało 


plan 53-letni 


Przemysł garbarski, podsta 
wowa gałąź przemysłu skó- 
rzanego, wykonał plan trzy 
i Produkcja garbarstwa 
męła wartość 
(według cen z 


p 
210,093,000 zł. 
1937 r.). 


szy w przem, k 
rzanym wykonał plan trzylet- 
ni przemysł futrzarski, a na- 
stępnie zameldował o wyko- 


naniu planu — przemysł bia- 
toskórniczy, 


Tito zwalnia 


hitlerowców 


Paryż (PAP.) Korespondent 
ATP donosi z Rzymu, że na mocy 
za 


łzenia Tito zwolnieni zostali 
z więzienia w Lublanie liczni do- 
tąd tam osadzeni b. hitlerowcy 
i kolaboranci. 


legitymacji moralnej do oskarża- 
nia kogokolwiek, a zwłaszcza 
państw demokracji ludowej © 


Rumuni 


0090C06000060C0000000000000004 


> ie 
i Węgier 

„pogwałcenie praw ludzkich“, ska 
ro właśnie USA i Wielka Bryta- 
nia zarówno na własnym terenie, 
jak i na obszarach zawisłych od 
nich kolonii dostarczają najbar- 
dziej jaskrawych i drastycznych 
przykładów naruszania  najele- 
mentarniejszych praw ludzkich. 


3 Sprawa nie należy do wła- 
ściwości ONZ, 


l 


Zespoły artystyczne Ligi Kobiet == 


WARSZAWA 


(PAP) — Obradu- 
w przeddzień inauguracji Mie- 
siąca  Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej narada kierowniczek ze- 
społów artystycznych Ligi Kobiet 
wysłała do kobiet radzieckich list, 
wyrażający głębokie uczucia przy- 
jaźni dla kobiet w ZSRR. 


Miesiąc październik 
m. in, uczestnii 
święcony jest w całym m 
kraju pogłębianiu przy 
narodów ZSRR. Mając tak pot 
nych przy 


piszą 


Skuteczne ataki 
partyzantów 


w indonezji 


HAGA (PAP) Agencja ANP do 
nosi, że na Jawie wzmogły się 
działania wojenne. Szczególnie 
ostra walka toc: ę pomiędzy ho 
lenderskimi wojskami kolonialny 
mi i partyzantami indonezyjskimi 
w rejonie Czeribona. 


Dzienniki donoszą, że Indonezyj 
czycy wysadzili w  powietrże p 
ciąg holenderski pomiędzy stacj: 
mi kolejowymi Surabaia — Ma- 
diun. 


do kobiet radzieckich 


strzec, jak źrenicy oka tego beze 
„sennego skarbu, jakim jest Wa- 
"sza przyja 


List ZAMP-u 


do Komsomołu 

WARSZAWA (PAP) — Dnia 13 
bm, w drugim dniu obrad rozszerzo« 
nego plenum ZAMP, w dyskusji za- 
brało głos wielu aktywistów. Mów= 
bundo- 
jednolitego frontu młodzieży 
oraz pow. ia dz MOJA ZAMP 
4 masami „p i 


M zebrani prze 
studenekiej 

molu telegram, w którym m, in, czy- 
tamy: 


Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Rudzieckiej, | jaki obecnie 
w trwa, jest okresem 


gólnie bliskiego zaznajamia- 


nia się z przodującą nauką, kul- 


turą i sztuką radziecką, — jest 
tych 


okresem podsumowania 
wszystkich osiągnięć i suk 
które we wszystkich 
osiągnęliśmy dzięki 
pomocy i przyjsładow 

Nasze osiągnięcia, jakimi. 
studenci polse: 


my, 
żemy się pos 
bylyby _niemoliwe 
która istnieje i poglę- 

mi narodami, 
bez pomocy, 


jaźni 
ię międz, 


iśmy 
my ze strony Zwią 
kiego, byłyby niemożliwe bez 
przykładu, jaki nam dawała i da- 


je bohaterska młodzież radziecka, 
przykładu, na którym uczyliśmy. 
się i uczyć sję będziemy w naszej 
Walce o pokój i socializm, 


Str, Z 
a 


Teatr marionetek w Bonn 


J ubileusz 


Związek Radziecki przygotowuje 
się do uroczystego obchodu 100 rocz 
niey śmierc: Fryderyka Chopina. 

"Twórczość Chopina — pełna głę- 
bokiej treści uczuciowej 4 ściśle 
związana ze sztuką ludową, zawsze 
cieszyła się wielką symp: i ża” 
interesowaniem w Związku Radziec 
kim. Obeciie jednak, w związku že 
zbliżającym się jubileuszem, popu- 
laryzacja twórczości wielkiego kom 
nozytora polskiego wśród najszer- 
szych mas ludności ZSRR ssie 


się na szczególnie szeroką skalę. 
Uroczystości jubileuszowe odbędą | 
się nie tylko w Moskwie i w Len 
gradzie, ale i w najdalszych zacąt- | 
kach Związku Radzieckiego, w ré- 
publikach, które dopiera po Revo- 
lucji Listopadowej zdobyły m 
ność zapoznania się z twórczością | 
Chopina, 

W Związki no utwory 
Chopina ukazują się w wielkich na | 
kładąch, W roku 1949 Państwowe 
Wydawnictwo Muzyczne zakończyło 
pełne wydanie kompozycji Chopina. 
Ponadto. jes: w roku bież: 

e transpozycje walców Cho 
rzypee, dokonane w sY 
n czasie przez radzieckiego skrzy 
tuoza, M. Erdenko. 

i roku ukażą się 
4 monografie o Chopinie o łącznym 
nakładzie 25,000 egzemplarzy, w tej 
czbie + obszerna monografia oló- 
ra A, Sołowcowa, książka dla młu- 
dzieży Siniawera i broszura W. Pa- 
schałowa p. t. „Chopin a polska mu 


P 


dakcją opublikowanej już dawniej 


rozprawy teoretycznej, 
Wydawnictwo „Sztuka“ wydaje z 
okazji jubileuszu w: wielkim nakta- 
dzie portret Chopina, 
Wszechzwiązkowy Komitet Radio- 
wy zorganizował obszerny cykl spe- 
ojalnych audycji chopinowskich, o» 
bejmujący 27 koncertów. Poczyna= 


jąc od 13 lipca nadaje się regular- 
Sanocosoeoseoooomoromnoocossoono0v000800000 


Święto narodowe Tuwy 


Dnia 11 bm. masy pracujące auto- 
nomicznego obwodu tuwińskiego u- 
roczyście obchodziły 5-tą rocznicę 
wejścia Tuwy w sklad Związku Ra- 
dzieckiego, Na głównym placu mia- 
sta odbył się uroczysty wiec. Sekre- 
tarz obwodowego komitetu Partii, 
tow. 8. Tokas, złożył masom pracu- 

życzenia z okazji tego rados- 
nego święta. Mówił on o wielkich 
przemianach, które zaszły w ciągu 
pięciu lat w gospodarce i kulturze 
tego młodego obwodu. 


KP Francji prołesłuje 


przeciw „misji” Mocha 


Paryż (PAP). 
Francuskiej Partii Komunistyc: 
pr>likuje komunikat, w którym pro 
testuje energicznie przeciwko powie 
rzeniu Mochowi misji tworzenia no- 
wego gabinetu, 

Biuro Polityczne wzywa masy pra 
eujące i wszystkich demokratów do 
miednoczenia się w, celu protestu 
przeciwko powierzenia Mochowi mi 
sji tworzenia rządu. Powinniśmy — 
kończy komunikat — potwierdzić 
wolę narodu francuskiego zagrodre 
nia drogi awanturnikom, powołania 
rządu jedności demokratycznej, obro 
ny wolności, niepodległości narodo- 


wej i pokoju. : h 


- | nie koncerty, kt 


stwa, 
stowsko-gestapowski terror w Jugo- 


mokracji ludowej 


Ww Jugosławii 


przeciw gestapowskiemu reżimowi Tito 


Obozy  koncentracyj! 
prześladowania, 


ne, _ morder-= 
dziki faszy= 


sławii nie jest w stanie powstrzy* 
mać rosnącego z dnia na dzień opo- 
ru mas ludowych przeciw titowskim 
zdrajcom, Mimo, że słuchanie radia 
i czytanie gazet wychodzących w 
Związku Radziecki k de- 
jest surowo zaka- 
zane, prawda o zdrajcach kliki tì- 
towskiej dociera do szerokich mas 
ludowych. 

Świadectwem tego jost list, 
ny do redakcji jednego z jug 
wiańskich pism zagranie: h przez 
przedstawicieli 1 kierowników 
grup partyjnych i bezpartyjnych, 
którzy odbyli niedawno tajne posie- 
dzenie /w Belgradzie. 

Po słowach jących wdzięcz 
ność Związkowi eckiemu i ki 
jom demokracji ludowej zą zdemas- 
kowanie katów i zdrajców narodów 
Jugosławii, w liście stwierdza się: 
„Rankoviczowsko - faszystow= 

aresztuje naszych to- 
których jedyną wina 


stów, za wro- 
Radziecki za 
narodów Jugosławii”, 
i i patrioci osadzani 
więzieniach bez przewodu 


w 


wego, bez moż 
k „Niech żyj 
ki i T war “ wsadza się 


ludzi na pięć lat do więzienia. W wię 
A 


Chopinowski W ZSRR 


ych program skta- 


da się wyłącznie z utworów Cho- 


pina, 


radzi 
mużyczną 
oś 


dowych dwa koncer! 
mu 


r 
no -'krajowych rozgłośnie Leningra | 
du, Kijowa, Mińska, Rygi, 
Tallina 


W początkach września rożgłośnie 

$ nadały audycje słowno = 
i program muzyczno = 
iatowy dla młodzieży, poświęco- 
u i twórczości Chopina. o- 
zi w Sali Ko- 
ałacu Związków Zawa- 


symfonicznej 


"Tyfiisu. 


i Świerdłowska nadawać 


będą specjalne programy chopinow- 
skie. 


Filharmonia Moskiewska zorgaą 
) je cykl koncertów muzyki cl 
suka aowa które będzie nawn ze | 5 00: koncertów mużyśki chop 
skiej j cykl ilustrowanych 
wykładów, 


twórczości Chopina, 


-wone Pole", 


w 1940-50 
u 
ow 
muzyką 
życiu i 


sezonie koncertowym 


poświęconych 


Również i Filharmonia Lenia- 
gradzka organizuje w nadchodzą 
cym sezonie cykl koncertów chopi= 
nowskich, na których wystąpią: 
Lew Oborin, Jakub Żak, Dawid Sza- 
fran 1 inni wybitni wykonawcy, 

W konserwatoriach i szkołach mu 
zycznych kraju radzieckiego odby- 
wają się konkursy najlepszych od- 
twórców muzyki chopinowskiej. 

Dnia 17 października w rocznicę 
śmiercj Chopina, liczne instytucje 
muzyczne ZSRR urządzają koncerty 
jubileuszowe. W foyer JE 
Konserwatorium Mos! 
będzie w 
kompozytorowi 
ne będą 
przedstawiające 


' węcona 
pols 
fotografie 1 

Żelazowa 
zwią- 


ryciny, 
Wolę, domy i ulice Warszawy, 
zane z młodzieńczym okresem kom- 
pozytora, autograf pierwszego utwo 
ru Chopina — Poloneza, 


a: 
na z polską muz as udową, Stores 
gólnie ciekawe dla widza 


iz wybitnymi 
pretatorami Chop 
zbiory fotograf:i rozi Sle Komi 
Spraw Sztuk! tkim 
kom koncertowym 


A 


placów= 
a prowincji, 
Koncerty, odczyty, audycje radio- 


we, wystawy, wydania utworów 
Chopina i monografie — wszystko 
to przyczyni się bez watpienia do je 
szcze większego spopularyzowania 
wielkiego kompozytora polskiego w 


zieniach stosuje się straszliwy ter: 
ror, bicie, kopanie i zmuszanie do 
stania po 10 godzin 

W całym kraju buduje sie obu 
koncentracyjne, gdzie kryminali 

ywani sę do pilnowania więśniów 
itycznych. Bohaterzy narodowi są 
poniżani, pracują skuci w, kajdany. 
Dla postrachu przy lada okazji roz- 
strzeliwuje się na pracach przymu- 
sowych robotników. Trupy zamordo- 
wanych wywozi się nocą na wozach 
od śmieci, Przeciw eałym miastom 


urządza się ekspedycje karne. O- 
prawcy, którzy „zasłużyli się“ w 
masowych mordach, otrzymują dy- 


stynkcje generalskie. 

Matki i żony ofiar terroru wyrzu- 
cane są z mieszkań, pozbawiane kar- 
tek żywnościowych, pozostawiane na 
pastwę losu. 

Aby ukryć swe zbrodnie gestapow 
ska banda Tito — Rankovicza pu- 
blikuje fałszywe komunikaty, w któ- 
w Jugosławii jest 


w „kilkaset osób, skaza- 
nych administracyjnie." 
„Ale daremne sa wysiłki tych ka- 


stwierdza wspomniany list 
int bowiem dobrze jest poin- 
formowany o tym, co dzieję się w 
Jugosławii. 

Zdajemy sobie sprawę — brzmią 
sława listu, każdy dzień, reži- 


d z dinarów, 
które wpływają do kieszeni anglo- 

ykańskich>zaborców. Wiemy do- 
że im wcześniej potrafimy 
balić ten zbrodniczy r a wie- 
r 


księży 


WAWA MAG EA 


t Oleśnica. 


powie 
N: 


ja, w Śoku GHR AA głos 
spodarzy. Z wielką uwaga 
wysłuchano przemówienia ob. Aga- 


kraju radzieckim. 


towskiego. 


fr 


naw 

Na rozległych obszarach Te" 
jonu Tałowskiego w obwodzie 
woroneżskim ciągnął się dawniej 
rozorany, suchy, bezleśny step 
Tylko w samym jego centrum 
jak cudowny miraż widniała 
zielona oaza Kamiennego Stepiu. 
Tak wyglądała ta równina przed 
15 laty. 

Niedawno znów odwiedziłem 
te okolice. Jakże zmienił się 
kajobraz stepowy! Od wyros- 
łych już pasów leśnych Kamien 
nego Stzpu, które zostały tu 
zasadzone przez wielkiego ucza 
nego rosyjski lego Do 
kuczajewa, już w końcu ubieg 
ego stule — we Wszystkich 
runkach ciągna się młode na 
sy leśne, Jedne wy 
rosły na wysokość 10—12 met 
rów, inne są wzrostu człowie 
ka, a jeszcze inne zaledwie 
wznoszą się nad tłustą  glebą, 
Oglądane z samolotu wydają s 
one zielonymi ramkami, ola 
jącymi kwadraty pól, 

To leśne pasy kołchozu „Czer 
W równych odstę 
pach stoją klony i lipy, jesiony 
i brzózki, gąszcze tatarskiego 
barwinku przeplatają się z za” 
gajnikami żółtej akacji. Za tymi 
szybko rosnącymi gatunkami 
drzew ciągną sie szeregi mlo 


xr 


a 


dych dębów o delikatnych zie 
lonych listkach. + 

Wiele pracy i troski włożyli 
kołchoźnicy w stworzenie pa 
sów leśnych! 

Kołchoz „Czerwone Poje“ już 
od dziesięciu lat, bo od roku 
1939, zajmuje się sadzeniem ©- 
chtonnych pasów leśnych, Włos 
nymi rękami, z wielką troskli 
wością sādzili kołchożnicy każ 
de drzewko, każdy krzak. Do 
świadczenie profesora Dokucza 
a przekonało ich że w no 
wiedzanym posuchą ste mo 


je 


gą rosnąć lasy, i że pasy leš 
ne — to pewna ochrona ząsie« 
wów przed niszczącymi potu 
dniowo - wschodnimi wiatrami 
Kołehożnicy wierzyli w siłę pra 
cy zespołowej, w przeobraża 
jącą silę nauki radzieckiej. Prze 
wodniczący kolchozu częsta 


dził do instvłulu im, Dokucza” 
jewa, przyglądał się, jak w 
Kamiennvm  Slepie hoduje się 
las, słuchał rad i  *skazówek 
Wojna opóźniła wykonanie 
śmiałych planów kołchożników 
Ale w latach powojennych poa 
jąto znowu prace związane z 
sadzeniem drzew, Jeszcze przed 
październikiem 1948 roku, kiedy 
to ogłoszony został stalinowski 
plan przobrażenia przyrody W 
stepowych i leśno > stepowych 
rejonach europejskiej cze: 


ZSSR, w kołchozie Tanis 
Pole“ zasadzono 15 ha pasów 
leśnych, Kołchożnicy uchwalili, 


że wykonają plan stalinowski, 
obliczony na piętnaście lat <= 
trzy razy szybciej, w ciągu ptę 
ciu lat, 

Nie upłynął jeszcze rok od 
tej chwili, a jakże wiele por 
trafili juź dokonać! Do pasów 
leśnych, które posadzono przed 
wojną i bezpośrednio po jej 
zakończeniu dołączyły się nowe 
na obszarze wynoszącym T2 
hektarów. 

Idziemy brzegiem leśnego pa* 
Patrząc na urodzajne põua 


si. 


przewodniczący kołchozu Ma- 
* twiej Fomin, powiada: 
— Dziesięć lal temu śnieg się 


lu nie zatrzymytyył, Wiatry zwie 
wały go w pdrowy. Ale ubiegłej 
zimy na pasach leśnych i do~ 
koia nich śniegi Jy szcze 
ną, równą. warsiwą, cironiąc 
zimie ozminy przed wmorznię 
ciem, a wiosną nasycajqe zie- 
mię wada: 

— Za 10 lat wszędzie będzie 


my zbierali bogate plony, bez 
względu na warunki ulmosie 
ryczne, 


Przez całe lato ogniwo leśni- 
ków Stefana Marlynowa praco 
walo na stepie. Kołchożnicy 1 
kołchożniczki wypalali chwasty, 
spulchniali bruzdy kultywatora” 


wzmaga się 
mam wałka 


Walczy przeciw titoweom —; 
piszą patrioci — przez rozpowi szech= } 
nianie pism naszych omięrkntów | 
politycznych, przez wzmacnianie na- 
szych nielegalnych organizacji, przez 
ściślejsze nawiązanie kontaktu robot 
niczej młodzieży z chłopską w bry- 
gadach pracy. 

Po motach Związku Radzieckiego 
poczęliśmy walczyć z jeszcze więk. | 
szym uporem, jemy opiekę nas; 
go wielkiego Stalińa. "Nie żałowali 
my ofiar w walce przeciw fusy 
mowi, nie będziemy ich szczędzić 
obecnie, 


Niezwykle doniosłe 


znaczenie dla 


mobilizacji jugosłowiańskich | mas 
pracujących i wszystkich patriotów 
miał proces budnpeszteński, 


Jugosłowiańscy komuniści wyciąg- 
neli z tego procesu głęboką naukę. 
W tej sprawie ukazat się w organie 
jugost iańskich emigi ntów politycz 
nych w Z kim „O so- 
styczną Tugosła kut pt. 
„Rewolucyjna czujność przy tworze- 
nin organizacji partyrej — to pod- 
stawowe zadanie  jugoslowiańskich 
komunistów". Między innymi cz 
my tam; 


rzed ki 


zujności przeciwko wro- 
gowi klasowemu i jego agento- 
rze.. Przykład ohydnego szpiega 
i prowokatora Brankova jasno 
wskazuje, że anglo-amerykański 
wywiad dąży wszelkimi silami do 
wprowadzenia w szeregi jugoslo- 
wiańskich komunistów, walczą- 
cych przeciw szpiegowsko-faszy- 
słowskiej klice titowskiej, swoich 
agentów i prowokatarów. W mia- 
rę znostrzania się rewolucyjnej 
walki z faszystowskim 
i organizowania się 
Komunistycznej 
zwiększać się będzie nat anglo 
amerykańskich  imperialistów i 
ich  jugosłowiańskich agentów, 
zmierzających do przemycenia w 
szeregi tej partii swych prowo- 


Nr 282, 


u ROD 
Hodowla 
janczarów 


Komentator wojskowy dzien- 
nika „New York Times“ — Bald 
win, omawiając sprawę utraty 
monopolu atomowego przez 
USA, dowodzi w sążnistym at 
tykule, że fakt ten wyma, 
zmiany amerykańskiej polityki 


zagranicziej, ponieważ pakt at- 
lantycki jest już „niewystarcza- 
Baldwin -domaga się. m. 
wykorzystania dla „obrony“ 
Europy Zachodniej „vez ludz 
kich Niemiec i Hiszpanii 


Baldwin nie_jest "pl 
który zgłasza podobne 
a istnieje wiele zńaków „na nie- 
bie i ziemi", że „miarodajn 
czynniki USA chętnie dają po- 
słuch żądaniom pp. Baldwinów 
itp. podżegaczy wojennych. 


Jak. donosi korespotitent dzien 
nike holenderskiego „De Waar- 
heid“ z Frankfurtu nad Menem 
pary tygodni temu udała się do 
jodnaczonych grupa, 
0.b, oficerów hitle- 
celu odbycia stus 
pecjulnej “szkole woj- 

r sztabie górierglnym 
tego „pi 


ma trwać dwa atm, 
1948 pierwsza grupa”b.  ofice- 
hitlerowskich w Jiczbie i 


zyła już tę amerykańską 
szkałę” specjalną. 


Oficerowie niemieccy, według 
infopmacji cytowanego dziennika 
zachowu, po ukończeniu 
szkoły — dawne rangi wojsko+ 
we. Otrzymują oni od władz ame 
rykańskich wysokie pobory, a 
podczas studiów korzystają z 
tych samych uprawnień i przy» 
wilejów, co ich koledzy amery- 
kańscy. 


Jeżeli obok tej, bardzo cha- 
rakterystycznej informagjt" po- 
stawimy wiele innych, dotyczą» 
cych, organizowania w Niem- 
czech Zachodnich  wielotysięcz- 
nej, dobrze uzbrojonej „poli 


katoró 
Proces budapeszteński, który zde 
maskował agenturę titowską na. Wę- 
h — to pierwszy krok ku likwi- 
ośrodka szpiegowskiego Bel- 


pu na świecie, przede wszystkim zaś 
najwiekszym wrogiem wolności i su- | 
werenności Jugosławii. 


i 


mae | 


Watykan nie chee 


p zu Ziemia ch 
Odzyskanych 


Dolnego Slaska 


e 
polskieł 
ne 
Apel ludności z Brzeziej Łąki 
do wszystkich rad parafialnych 

W niedzielę odbylo się zebranie rady parafialnej w Brzeziej Łące 
Naradę rozpoczął ksiądz Józef Tomaszewski, 
purufianom konieczność remontu kościola, 


| Budowa — ta piękna rzecz. 


i Wśród pasów leśnych Kamiennego Stepu | 


Zrozdmiały to narody vYażostawii | 
i właśnie dlatego prowadzą nieugię- 
ta walkę przeciw rządowi, Tito. 

Radomir Szaranowicz. 


EOE 


który przedətąwił 


„Mówimy tutaj o odbudowie kościola. 
Cieszy 
nas, że odbudowuje się Warszawa, 
że powstają nowe domy dla robot- 

ków i chłopów, że dźwigają się z 
ruin nasze kościoły, Zabieramy się 


pssusunypansu n, 


mi, przy pomocy rozpylaczy tę 
pili 1 szkodniki i przygoto 
wywali glebę do jesiennego sa 
dzenia drzew, 

Dzieci w wieku szkolnym 
chętnie pomagały dorosłym, W 
okresie wakacji dzieci dwukrot 
nie wyjeżdżały samochodem 2 
nauczycielką do odległego - kil- 
kadziesiąt kilometrów _ boru, 
gdzie zbierały żołędzie: bec- 


nie dzieci zbierają nasiona dębu, 
lipy, żółtej akacji i przygo! 
ja młode sadzonki. Trzy ty: 
ce sadzonek drzew leśnych kot 
choz wyhodował we własnej 
alce, a kilka tysięcy nabe 
w państwowej, szkółce 
drzew leśnych, 

Tej jesiepi kołchoz zamierza 
posadzić i zasiać nowe pasy 16$ 
ne na obszarze 7 tys: ha, Glęba 
pod przyszłe lasy została zao 
rana już na wiosnę, kilkakrst 
nie spulchniona i zasilona sztucz 
nymi nawozami, e 

— Sądząc las na stepie, rea” 
lizując w prektyce wielki star 
linówski plan przeobrażenia 
przyrody — mówi 60*letni kot 
chożnik — leśnik Stefan Mar 
tynow podporzącdkowujemy 
ślepe prawa natury interesan 
mas prtcujących i przyśpiesze 
my marsz kraju radzieckiego w 
kierunku stworzenia  obiitości 
produktów. 


d 


udziału tych formacji „policyj: 
nych* w manewrach wojsk ame. 
rykańskich, jeżeli weźmiemy teź 
pod uwagę niekończące się wi» 
zyty amerykańskich generałów 
i admirałów w Hiszpanii, to o- 
trzymamy dość pełny obraz ho: 
dowli janczarów, prowądzonej 
przez zamorskich imperialistów 


z zapałem godnym lepszej spra- 
wy, a mający na celu wykorzy= 
stanie 


dla zbrodniczych /awan- 
ludz= 


do remontu naszego kościola z za- 
onieważ czujemy się tutaj 
mi gospodarzami. Ale boli 
proboszczem naszej para- 
fii jest dotychczas ksiądz niemiecki, 
a nasz ksiądz Tomaszewski jest tyle 
ko jego tymczasowym zastępcy, Ta- 
ki stan rzeczy spowodował Watykan, 
który swą polityką godzi w nasz in- 
teres narodowy, To wywołuje wśród 
nas wiernych oburzenie i prot 

Jeżeli Watykan uznaje dotychczas 
tylko biskupów i księży niemieckich, 
a naszych traktuje jako tymczaso- 
wych, to znaczy, że Watykan uwa- 
ża, że ta ziemia nie jest nuszą, a 
więc twierdzi to samo, co mówią pod 
żegacze wojenni, którzy prą do nos 
wej wojny. Nasza odpowiedź musi 
być jasna. ZIEMIA TA BYŁA I NA 
ZAWSZE POZOSTANIE POLSKĄ, 
Domagamy się, aby nasze parafie 
miały polskich księży — pelnopraw- 
nych proboszczów, jak to jest w ca- 
tym kraju, 

Wystąpili w dyskusji i inni para- 
fianie. Ob. Warnicki, zwracając się 
do księdza, powiedział: 

„Dowiedziałem się, że nasi księża 
na Dolnym Śląsku są tylko 


dzeni przez Watykan. Widać 
Barki! nie IA 5 


sko HAORA od 
niemieckić 
naszej mowy, jest 
em, a ksiądz Tom 
jest tylko admini: 


żądamy od 


ARÓW 
„ On to, chociaż nie zna 
pelnoprawnym 
zewski 


ami Id parafi 
sl 


y przyłączyć się do u- 
parafian wrocławskich — o- 
świadczył ks, Tomaszewski. = 
AERE TE E E TA 
cławin diecezjalną narade, celem wy- 
słania memorandum dò ks. Prymasa 


w sprawie zniesienia tymczasowości 
w administracji kościelnej na Dol- 
nym Śląsku, U nas tak, jak w calej 
Polsce, powinni być stali biskupi i 
stali księża, Jako ksiądz i Polak. u- 
ważam, że tak być powinno i nie 
widzę żadnych przeszkód w przepros 
wadzeniu tej ważnej dla nas sprawy. 
„Gazęta Robotnicza”. 
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Wypełnienie planu naczelnym zadaniem 


NOWA TKALNI 


an 
ZNANY 


dąży do poprawy 
produkcji 


UPYUPYFLHKOKYENO NH 
WERPEN EEERPLE 


Jak usunąć dotychczasowe niedomagania? 


Nie pierwszy raz pisze- 
my o Nowej Tkalni, zastana- 
wiając się z niepokojem, czy 
zdoła ona wypełnić swe zobo- 
wiązania produkcyjne? Od sze 
regu bowiem miesięcy, ten po 


tężny oddział „Bawełnianej 
Jedynki* nie wypełnia swych 
planów siecznych ani pod 


względem ilości, ani jakości. 
W ciągu lata sytuacja przed- 
stawiała się tu wręcz katastro- 
falnie. Na skutek ogromnej 
ilości opuszczanych godzin pra 
ey, około 1.000 krosien dzien- 
n'e stało bezczynnie. Brak b; 
ło ludzi i nie dopisywała org: 
nizacja pracy. Stwierdzaliśmy 
już niejednokrotnie, że winę 
za to ponoszą w dużej mierze 
organizacja podstawowa i czyn 
niki związkowe. Pisaliśmy o 
konieczności zmiany dotych- 
czasowego systemu pracy. 


Nieusunięte braki 

Musimy stwierdzić, niestety, że 
niektóre spośród tych niedoma- 
gań, są w dalszym ciągu aktualne, 
Grupy partyjne? — Uchodzą na- 
dal za zupełnie nowy „twór“, a 
towarzysze powtarzają nam zna- 
ne już frazesy, że to się musi „roz 
kręcić, „że na to trzeba jeszcze 
wiele czasu. Owszem, grupy par- 
tyjne w Nowej Tkalni sumiennie 
wypełniają swe zadania politycz- 
—>— 


Załoga Gentlemana 
wykonała plan roczny 


Jak nam donosi nasz kores 
pondent fabryczny tow. Ma- 
ria Michalak z Państwowych 
Zakładów Przemysłu Gumo- 
wego nr 5 — w dniu wczoraj 
szym tj. 13.10 br. o godz. 12-ej 
ZAŁOGA TYCH ZAKŁADÓW 
WYKONAŁA ROCZNY PLAN 
PRODUKCYJNY. 

Na ostatnim zebrania pro- 
dukcy jnym, odbytym w zesz= 
łyma miesiącu, załoga powzię 
ła zobdwiązanie wykonania 
planu rocznego dò dnia 15 
października. Zobowiąza! 


Przemysł jedwabniczo-galanteryjny 


walczy o przedterminowe wykonanie 
planu rocznego 


Przemysł jedwabniczo-galan 
teryjny, który wykonał pro- 
dukcję, przewidzianą Planem 
Trzyletnim, już 29 kwietnia 
br. czyni obecnie starania o 


PRZEDTERMINOWE WYKO. 


NANIE PLANÓW  ROCZ- 
NYCH. 


to | sitek całej załogi. 


ñe i organizacyjne. Pozostają jed- 
nak nadal w calkowitym oderwa 
niu od spraw produkcyjnych. Na 
zebraniach partyjnych nie są po- 
ruszane sprawy związane z pro- 
dukcją, nie rozważa się przycz, 
niewykonywania planów. Sekre- 
tarze oddziałowi, z którymi rozma 
wiamy, tow. tow. Sobczyk, Dere- 
wenda i Dolaciński tłumaczą. że 
grupy partyjne „służą do celów 
ściśle partyjnych”, że nie otrzy- 
mano z Dzielnicy innych zaleceń. 
Pytamy: kiedy wreszcie 30 
grupowych Nowej Tkalni zo- 
stanie pouczonych o obowiąz- 
kach, jakie spoczywają na 
nich i na przydzielonych im 
grupach? Kiedy wszyscy par- 
tyjniacy Nowej Tkalni będą 
walczyć o każdy metr tkaniny, 

o każdą sztukę ekstry? 

Grupy związkowe? — Na to py 
tanie odpowiada każdy wzrisze- 
niem ramion. Nie istnieją tu. Mę 
żowie zaulania jeszcze nie zostali 
przeszkolen*. Już miał się odbyć 
pierwszy kurs. już wyznaczono 
tników. Tymczasem okazało 
e Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Włók. nie przydzielił instruktora 
do VI oddziału związków, do któ- 
ży PZPB Nr 1. 
i jak dlugo 
jeszcze oddział VI będzie baga 
telizował sprawę szkolenia ak 
tywistów związkowych?  Dla- 


w związku z trudnościami 
przy otrzymywaniu surowca i 


półłabrykatów, było bardzo 
śmiałe. 

Wiele osób spośród kierow- 
nictwa zakładów nie wierzy- 
ło w możliwość jego termino 
wego dotrzymania. Jednak za 
pał i zrozumienie wśród zało 
gi sprawiły, że plan roczny 
wykonano nie tylko na czas, 
ale jeszcze przed terminem. 
NA osiągniecie tego wielkie- 
go zwycięstwa złożył się wy- 


Jakó pierwszy zakład tej 
branży zameldowała © swym 
sukcesie przędzalnia Państwo 
wych Zakładów Przemysłu 


Jedwabniczo - Galenteryjne- 
go nr 1 w Łodzi, wykonując 
plan roczny już w dniu 24 


| 


sierpnia br. 


stawia praca 
technicznego. 
granicza swe obowia 
naprawy krosien. 


czego Zarząd Główny nie po” 

starał się do tej pory o in- 

struktora dla naszych najwiek 

szych zakładów bawełnianych? 
Wysiłki przynoszą skuiki 
mo wyżej wymienionych bra 
ków w pracy aktywu partyjnego 
i związkowego, załoga tkalni wy- 
kazuje w bieżącym miesiącu wy- 
niki znacznie lepsze, niż dotych- 
czas. Plan w stosunku miesięcz- 
nym wykonany został w 101 pro- 
centach. 

Dobiega do końca okres urlo- 
pów, zmniejsza się znacznie licz- 
ba opuszczeń pracy. 30 tkaczek 
przeszło z obsługi 4-ch na 6 kro- 
i 7 300 warsztatach posta 
wiono uczniów, nad którymi czu- 
wa instruktor. W ten sposób 
zmniejszono znacznie ilość. posto- 
jowych krosien. W „szkółce tkac 
fej“ poducza sę na gwałt nowy 
narybek. Od 15 bm. wszyscy pra- 
cown'cy, nie wykonujacy baz 
skordów: ch, e 


Dyre 
A spóźniona. 
wszelkimi siłami dźwignąć zakła- 
dy. Skutki sa widoczne. Podczas, 
gdy we wrześniu „zdarzało się 
dziennie zaledwie około 10 sz'uk 
ekstry, obecnie ilość ich sięga 60. 
Ekstra, to zupełnie pewna, gdyż 
brakarze nie otrzymali dotych- 
czas ani jednego potrącenia za 
przepuszczony błąd. Coraz lepsze 


wyniki osiągają również zespoły 
konkursowe. Zespół tow. Majew- 
skiego na 4-ch, wyprodukował w 
bm. 100 proc. ekstry, żespół tow. 
Kusman na 12-ch osiągnął 82 pro 


cent ekstry. 


Nie cały personel 
techniczny pracuje 
należycie 
Jeszcze wiele do życzenia pozo 
części personelu 
Sporo majstrów ə- 
tylko do 
Mimo, że plan 
doprowadzony: jest do*każdej par: 
tii, majstrowie ci nie czują sie 
jeszcze odpow edzialni za nie wy 
rabiające produkcji krosna. Nie 
wnikają w to, dlaczego tkacz źle 


pracuje. Jako sumiennych rraco- 
wników wymien'ś trzeba maj 
;strów: i salowy Wężyka, Leś- 


ula Leśniew= 
jego staraniom, w 
ma znikoma 


| niewski ego, Pić 
| skiego, dzięki 
konuje plan i 
postojów. 


Trzeba powiększyć aktyw 


Mówiąc o majstrach, powraca- 
my znów do zagadnienia braków 
w pracy organizacj: partyjnej i 


związkowej. Słusznie powiedziała 
tow. Wożniakowska, 


ewodni- 


Be erepri wynalazczości 


MMM 


nrzych 

Rozwój ruchu racjonalizatorskie= 
go we wszystkich placówkach po= 
dległych Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Naftowego wywołał pò- 
trzebę zorganizowania klubów ra- 
cjonalizatorów które przychodzą 2 
wydatną pomocą w realizacji pomy- 
słów robotniczych. 

Do wzmożenia ruchu racjonaliz: 
torskiego i nowatorskiego przy: 
nala się również narady 

NM 


Stoki "RZE ŻE gaz świetlny 
Im, Jeszcze w tym roku m 


iernika odbyło się 
zebranie Podstawowej - Organizacji 
Partyjnej przy Gazowni Miejskiej, 
poświęcone sprawom produkcji. Na- 
czelny dyrektor, tow. Hecht, w refe- 
Tacie sprawozdawczym podsumował 
dotychczasowe osiągnięcia produk- 
cyjne, a towarzysze w czasie dysku- 
sji wysuwali liezne wnioski i pomy 
sły, mające na celu usprawnienie pro 
cesu produkcji. Między innymi tow 
Nadgórski zwrócił uwagę na moż: 
ność wykorzystania wody odpadko- 
wej, tów. Jagielski złożył wniosek, 
ze smoły, znacznie tańszego od kitu 
ze smoły, znacznie tańszy od kitu 
pokostowego. Towarzysze instalato+ 
rzy przyrzekli, że przekroczą swój 
plan zakładania instalacji, aby udo- 


W dniu 


tepnić — ludziom pracy „na najdalej 


robotnikom- 
racjonalizatorom 


zatorów, które odbywają się co 
miesłąc we wszystkich dziedzinach 
przemysłu naftowego. Na naradach 
tych robotnicy wraz z inżynieram: 
i technikami omawiają nowe uspraw 
nienia i metody pracy. 

Ponadto we wszystkich zakładach 
przemysłu naftowego owocną dza- 
łalność prowadzą referenci wynalaz 
czości robotniczej, typowani 5ha- 
Á vni, h i doświad- 


prace nad do- 
prowadzeniem guzu na Stoki. 


Atmosfera zebrania tehnęła troską 
o produkcję i przystosowanie jej do 
potrzeb łódzkiego świata pracy. Pod- 
tawowa Organizacja Partyjna w Ga 
zowni Miejskiej stała się duszą tych 
zakładów, gospodarzem, który myśli 
się o najdrobniejszą s 
we. Nie więc dziwnego, że harmonia 
pracy w Gazowni Miejskiej mogłaby 
posłużyć, jako przykład, wielu innym 
zakładom. 


w przemyśle naftowym 


MM MMM 


czonych inżynierów lub techników. 
Referenci przychodzą z pomocą ro- 
botnikom racjonalizatorom w opra- 
cowaniu dokumentacji ich wnio- 
sków. Tego rodzaju pomoc dała do~ 
skonałe wyniki, czego dowodem jest 
zgłoszenie w ciągu ośmiu miesięcy 
b. r. 118 wniosków, 

Oszczędności uzyskane z tego ty- 
tułu wynoszą ponad 85 mil, zł. w po 
równaniu z rókiem ub. Ilość zgło- 
szonych usprawnień w przemyśle 
naftowym wzrosła prawie o 100 pro- 


ych 


racjonal:za 
torów przemysłu naloż 
m. in, ob. Antoni 
unięty następnie na stanowi 
dyrektora r Położył on zz: 
gólne ziedzine regenera- 


Cukier 


z tegorocznych huraków 


*Tegoroczna kampania cukrow- 
nieza znajduje się w pelnym toku. 
Już 27 cukrowni przerabia do- 
starczane im w szybkim tempie 
buraki. 
kowano łącznie we wszystkich 
cukrowniach 16.430 ton cukru. 
Dostawy buraka cukrowego od- 


Władysław Batory 
— korespondent fabryemy „Głosu“ 
+ rę z (gzowni Miejskiej 


bywają się planowo. Do dnia 9 
bm. zwieziońo do cukrowni po- 
nad 4 miln. kwintali buraków, 


Do dnia 9 bm. wyprodu 


cząca Rady Nowej Tkalni, przeby 
wająca obecnie w Łódzk.ej Szko- 
le Partyjnej: 


— Dopiero teraz na kursie 
poznałam, jak powinniśmy pra 
cować, Nie kilku tylko, lecz 
wszyscy członkowie Partii i 
związków winni stanowić ak< 

tyw. Zagadnienie wykonania 
planu winne być dla wszyste 
kich sprawą ogromnej wagi. 
Dopiero wtedy, starania robot 
ników i Dyrekcji odniosą pożą 
dane rezultaty, a Nowa Tkal- 
nia będzie wreszce 
wać pian. 


| 
I 


JE czasie debaty nad t. zw. planem 
ropy, jeden z senttorów amerykańskie! 
cista mowe, przy zupełnyni braku = 

Dopiero pod sam koniec tego 


mówił 


mi 
Mamy teroz prawo odpocząć! 
fizycznie i duchowo! Lecz c 
niem dziewcząt, które przepisywały na 
nia mając w kieszeni ani centa, żel 


Ka: 


fu tych ostatnich słów, 


purpurowy ozal: 


sałem I", 


nieresowania z 
sennej nudy uległ radykalnej zmianie i. 


igodny senator — 


fortumnego mówcy, 
„Ja tego nie napisałem, ja tego nie napi» 


„Nieoczekiwane zakończenie 


pomocy wajstiowej dlu Zachodniej Eu. 
h odczytywał z kartek sażnistą i kwie- 
strony słuchuc: 3 
anego przemówienia panujący na sali 
Ale poèluchajmy lepiej ora- 


jesteśmy najs: 


muszy 
odpocząć albo choć raz p 


cała sala zagrzmiału huraganowym smie 
który stojąć na trybunie, 


B: D. 


zamin! 


„Rokul” zdał egzamin! 


Nowa maszyna do sadzenia 
ziemniaków — konstrukcji ślusarza 


Coraz częściej zamieszczamy na 
łamach naszej gazety artykuły. 
poświęcone racjonalizatorom i WY 
nalażcom. Robotnicy łódzkich fa 
bryk < zakładów pracy ulepszają 
maszyny tkackie, wprowadzają w 
życie nowe wynalazki, ułatwia ją- 
ce i poprawiające produkcje. Owe 
wszystkie dotychczasowe pomy- 
sły obejmowały dziedzinę włó- 
kiemnictwa. I oto w naszym ośrcd 
ku włókienniczym znalazł się ro- 
botnik — ślusarz, który zbudował 
maszynę własnego pomysłu, słu- 
żącą innym zupełnie celom, niż 


produkcja materiałów włókienni- 
czych. Tym wynalazcą jest ob. 
Roman Kuławiński, a maszyna 


przez niego skonstruowana prze- 
znaczona została dla rolnictwa. 


„Rokaul'*'... 


W gospodarstwie ob. Józefa Świe- 
rzewicza na Żabieńcu panuje ożywio 
ny ruch. Kilku ludz: ktząta się wo- 
kół dziwnego przyrządu, którego na- 
t jeszcze bardziej dziwna. 
Tę nazwę nadał swej ma- 
konstruktor, ob. Roman 


ki. 


Za chwilę odbedzie się próba w o- 
becności rzetzoznawcy — delegata 
Instytutu Naukowo-Bafawczego Me 
chanizacji "i Elektryfikacji Rolnictwa 
ob. Aleksandra Konowrockiego, któ 


ry na polecenie Ministerstwa Rolni 
twa 


przybył do Łodzi, aby zapoznać 


ną i określić jej warto: 
» oraz w obecności przedsta 
Kómilelu Wojewódzkiego 


tow. Winczewskiego, 


Trzecia próba. 


Na ten dzień czekał ob Kulawióski 
pełne trzy lata. 

— Pamietam dobrze: — opowiada 
nam, — jak w czasie okupacji do 


warsztatów mechanicznych, w kto- 
rych wówczas pracowałem, przywie- 
ziono maszynę rolniczą tak zwaną 
sadzeniarkę do ziemniaków. Była ze- 
psuta i nikt jej nie umiał naprawi 
Zresztą nam wówczas na tym nie zi 
leżało. 


— Nie wiedziałem, czy przed woj- 
na mieliśmy w Polsce takie maszy- 
ny, go zresztą jest zrozumiałe, gdyż 
jestem stałym mieszkańcem Łodzi. 
Jednak myśl skonstruowania podob- 
nej maszvny nie dawała mł spokoju. 
I kiedy po wyzwoleniu rozpocząłem 
pracę w Państwowym Przedsiębior- 
stwie Traktorów i Maszyn Rolniczych 
przystąpiłem z miejsca do roboty. 
Pamiętałem, jak wyglądała tamta ma 
szyna, ale była ona bardzo ciężka. 
Chciałem zbudować znacznie Iżejs: 
Nie łatwe ta było zadanie, tym bar- 
dziej, że nie znałem zupełnie działa 


nia temtej maszyny. W końcu ma- 
szyna była gofowa, lecz pierwsza 
próba się nie udała. 


— W tym czasie zacząłem praco- 
wać już we własnym warsztacie. Pro 
jektu skonstruowania 


ziemniaków nie 


zarzuciłem. Przystą 


go typu, opartego na systemię taš- 
mowym. W 1947 roku sadzeniarka 
była gotowa. Lecz i araga próba wy 
padła niepomyślnie. Maszyna, nad 
którą pracowałem cały rok, powę- 
drowała w „kąt”. 

— Opuściłem ręce. bo widziałem 
bezowocność moich wysiłków. Nie 
rozporządzałem żadnym wzorcem, na 
którym mógłbym się oprzeć przy kon 
strukcji sadzeniarki, Ale w ubiegłym 
roku na skutek namowy ob. Lewan- 
dowskiego, podjąłem na nowo śwe 
prace. No,i wreszcie, maszyna już 
całkiem innej. konstrukcji jest goto- 
wa. 

Trzecia próba wypadła: pomyślnie. 
Sadzeniarka spisała się dobrze. 


Jak pracuje 
nowa sadzeniarka 

Maszyna skonstruowana przez ob. 
Kulawińskiego kopie dołki, wrzuca 
w nie ziemniaki, zasypuje je i, jedno 
cześnie przy pomocy lak zwanej bron 
Mi falerzowej okopuje je. Obsługa 
wymaga dwóch ludzi. Jeden prowa- 
dźi konia, drugi wsypuje ziemniaki 
do zbiornika i kieruje maszyną. Kon 


śadzeniarki , 


piłem do wykonania zupełnie nowe- | 


Romana Kulawińskiego 


strukcja jej jest bardzo prosta, Ziem 
niaki wsypane do zbiornika wpadają 
do dwóch bębnów. Kiedy maszyna 
jest w ruchu, specjalne łapki, umoco 
wane na obracającym się kole, chw 
taja poszczególne ziemniaki í wrzu- 
cają ja do specjalnego lejka, zam- 
kniętego klapka. Na przodzie znaj- 
dują się dwie, nazwijmy to — mo- 
tyczki, które wykopują dołki. Kiedy) 
dołek zostanie wykopany, klapka się 
otwiera i ziemniak wypada do dołka, 
który nastepnie zasypywany jest 
przez bronki talerzowe. Sadzeniarka 
sadzi ziemniaki w odstępach 36—40 
centymetrów w dwóch rzędach. 

Według opinii delegata Instytutu 
Naukowo-Badawczego w sadzeniarce, « 
skonstruowanej przez ob. Kulawiń- 
skiego, można się dopatrzyć pewnych 
podobieństw do sadzeniarki radziece 
kiej SKN Nr 2, mimo, że konstruktor 
nie korzystał z żadnych wzorów, 
Przy takiej pomocy sadzeniarki zu~ 
żywa się 10 roboczogodzin na 10 ha, 
podczas gdy przy sadzeniu pod pług 
potrzeba na ten sam obszar 50 robo- 
czogodzin. Nowa maszyna daję więc 
poważną oszczędność czasu. 

Dobrze się stało, że sadzeniarka ob. 
Kulawińskiego zainteresowało się Mi 
nisterstwo Rolnictwa. Po pewnych 
poprawkach. będzie ją można zastoso 
|wać w gospodarstwach  spółdziel- 
| czych i majątkach państwowych 7 du 
żym pożytkiem dla naszego rolnie- 
twa, Tad. Szewera 


Powołanie Rad Dzielnić 
to stworzenie  odpowiedn 
ków lu mas ludowych 


zebrania Tud- 
wych wykazu- 
był ów 
ych z Za- 


i Rad Dzielnic 
jak bardzo potr 
ikt mas pracuja 


etel Madofół Batt re swor R 
da Dzielnicową stanowiło jaskrawy 
tego przykład. Podczas dyskusji, któ 
ala się „po zapoznaniu ze- 
brznych z zagadnieniami, 
pravú Radą Dzielnicową, 

no koiejno wszystkie bolączi 
j zniszczonej dzielni 


cji mieszkań i d 
dziasów. pod! 
sprawaienia 


jchostaowych pr 
eslali koniec. 

lecznictwa w U 
j. Wyczerpu. 
wiona równieź konieczność ce.wegn 
rozplanowania funduszu, przeżnaczo 


Nowe formy pracy 


Dzielnicowych Rad Narodowych 


nego na remonty osiedli robotniezych. 
Delegaci wysunęli szereg postul 
kich niemal wy 


ań, by usprawni 
cinek pr 


ten czy 
wyrażali swą gotowość 


do pracy i Współpracy, 
It 7 poszczególnych 
fab 

zebra 


tować Klika domów spośród najbare 
dziej zagrożonych. 

Dyskusję podsumował 
czący, Dzielnicowej Rady Narodow 
ob, Mertin, stwierdzając, że wywar- 
ła ona wielkie wrażenie na radnych, 
którzy dopiero na tym zebraniu: w 


przewodni- 


j | pełni zrozumieli, jak wielką ponoszą 
. | odpowiedzialność 


przed pracującą 
ludnością tej dzielnicy. 

Zebranie to zapoczątkowało nowy 
etap pracy Rady Dzielnicowej, Wy- 
sunięte w czasie dyskusji postulaty 
zostały opracowane i przystąpiono 
niezwłocznie do ich realizacji. 

J. Kalinowska 
korespondent fabryczny „Głosu“ 
z PZPJG Nr 8 


200 milionów obywateli ZSRR 


mawi: Odra-Nysa granicą pokoju! 


— Ludzie tam są inni — mó- 
wi o Związku Radzieckim ob. 
Władysława Janusowa z Kamio- 
na, uczestniczka w 


da pracy 
y i siebie. 


kie 
zapałem i entuzjazmem — mó- 


prace spelniaja z 


wi dalej, 
się pi 


— Dlatego też mogą 
tak wspaniałymi 
sukcesami, Nie stv lam tam 
słowa: „może to da sie zrobi 
ystępowano do wykona- 
nia jakiegoś zadania, juž przed- 
ustalone "wszystkie 
jego najpomyślniej 
go wypełnienia. 

Raz postawiony wniosek nigdy 
nie był cofany, chociaż nie zaw- 
sze odrazu go zrealizowano. Tak 


M 


pojęta praca — mówi ob. Ja- 
nusowa — dawała pełnię zado- 


— 


wolenia, Nie widziałam tam lu- 
dzi smutnych lub zniechęconych. 


Matki mają zapewnioną po- 
ieci naukę i wychowanie, 
starcy — spokojną starość. Wy- 
šoka kultura, idąca w parze z 
doskonalą techniką, przemysłem, 
nauką, rolnictwem tworza p 
nię Świetnie działającej całości. 
Jednak pomimo niezwykłych 
ch osiągnięć, ludzie radziec- 
wciąż szukają dalszych spo- 
sobów ulepszenia i podniesienia 
produ! 


Pytano nas 


w kołchozie im. 


Lenina: „Co widzicie u nas złe- 


Towarzysze Ta- 
dzieccy uważają bowiem, ż ala 
ki krytyce ujawnia się istni 
ce braki i umożliwia ich RARE, 
cie, 


To, co widziałam w- Związku 


Radzieckim, daje rękojmię, że w 
oparciu o takiego sojusznika 4 
nasza pizyszłość dąży po drodze 
rozwoju i rozkwitu. 
Będąc w Ozerkasach 
łam zdanie, wypowiedziane przez 
jednego z rabotników, že „na 
Odrze i Nysie są granice Polski 
i że Odra oraz Nysa są grani- 
cami pokoju“, Ci kolchoźniey, 
którzy nas tak serdecznie witali, 
zdecydowani są więc bronić wraz 
z nami naszych granic zachod» 
nich przeciwko wszelkim zaku- 
som, 

Nie była to wypowiedź przy- 
padkowa. Tak myśli i czuje 260 
milionów obywateli radzieckich. 
Mając przy boku takiego sojusze 
nika, możemy być spokojni © 
swą przyszłość kończy ob, 
Janusowa, 


słysza= 


Str. 4 


Poznajmy życie 
naszych przyjaciół 


„Rozpoczął się Miesiąc Pogłę 
bienia Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckii W całym kraju na 
wsiach i w mieście dorośli, 
młodzież oraz dzieci zapozna* 
ją się z życiem naszego wiel- 

iego scjusznika, oglądają 
filmy radzieckie, uczestniczą 
w akademiach i w wieczornie 
czch, poświęconych  omówie- 
niu osiągnięć Kraju Socjali- 
zmu. 

Organizacja łódzka ZMP bie- 
rze również czynny udział w 
obchodzie Miesiąca, 
ży przed nami plan pracy 
Młodzieżowej TPPR. 
Obejmuje on setki odczytów i 
pogadanek na kołach ZMP, w 
drużynach harcerskich, hufcach 
„Służby Polsce”. Zorganizuje- 
my 11 wieczorów radzieckiej 
muzy tańca, stano- 
wiących stały repertuar mło” 
dzieżowych zespołów świetlico 
wych. Uczestniczyć będziemy 
w. dwóch lkich akade- 
31 rocznicy 
Komsomołu i 32 rocznicy Re- 

ji Październikowej 

W ciągu Miesiąca Pogłębie+ 
nia Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej crganizacja postawiła so- 
bie za cel popułarvzację czytel 
nictwa cennej literatury ra- 
dzieckiej i pism TPPReu. 

Od kilku dni w Dzielnicach 
ZMP trwa ożywiona praca, 
Młodzież ZMP-owska Widzewa 
zorganizowała wycieczkę na 
film radziecki „Spotkanie nad 
Łaba”. Duża frekwencją cieszy 
ła się również wieczornica, na 
której zespół artystyczny PZPB 
Nr 5 wykonał szereg pieśni ra 
dzieckich i recytacji, 

Za przykładem Dzielnic: 
Widzew poszła i Górna, która 
również organizuje zbierowe 
wycieczki do kin, wyświetlają- 
cych filmy radzieckie. Dzielni- 
ca Ruda Pabianicka wydała kil 
ka okolicznościowych gazetek 
ściennych, a koledzy ze Staro- 
miejskiej postawili sobie za za- 
danie utworzyć przy wszystkich 
zakładach koła TPPR. 

Dokęnaliśmy już sporo, ale 
trzeba zdziałać jeszcze więcej. 
Uroczysty obchód Miesiąca Po- 
'głębienia Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej winien stąć się ambi- 
cją wszystkich Dzielnie, każde- 
go koła, wszystkich członków 
Związku Młodzieży Polskiej, 


nieze i biurowe podejm 
mu zo: 7 
ją równi 
W ZAKŁADACH DZIEWIAR- 
SKICH IM. OFIAR 10 WRZEŚNIA 
Właściwie zebranie zapowiada 
to się podobnie, jak wiele zebrań 


mieniu zni 
hafoe SP i 


ka i dyskusja. Koledzy zebrali się 
na sali, Wtedy właśnie przybył 
przedstawiciel dzielnicy i zamiast 
przewidywańego referatu, omówił 
sprawę Konference: Miejskiej 
ZM jej znaczenie, 
opowi równocześnie 
z Konferencją tanie otwarta 


owym. Kolodzy z Państwo 
wych Zakladów Przemysłu Dzie- 
wiarskiego im. Ofiar 10 Września 
słuchali go uważnie. Czasem ną- 
wet wymieniali ś porozumie 
wawcze spojrzenia, ktoś napisał 
kartkę, która obiegła zebranych. 

Wszyscy zgodnie. uważali, że 
Konferencję nal uezcić zoho- 
wiązaniami organizdcyjnymi. ale 
nikt nie wystąpił z tym publicz- 
nie. 


Pomyślimy. uradzimy a jak 
już wszystko będzie postanowione, 
wówczas 
projektem do ich 


Upłynęty 3 dni. W dzielnicy zja 
wił się przewodniczący koła ZMP. 
Był jakiś dziwnie zmieszany, po- 
denerwowany. Łatwo można się 


nym. 

I rzeczywiście. Koło na specj: 
ńym zebraniu postanawiło, uczcić 
Konferencję wi jejska zi siaki 
niami organizacyj fi 


J. Leb. i W. 


— Będziemy uczyć analfabetów, 


W związku z Tezy Łódzką Konfe 
ją zobo 
a i roli Konferencji, Zobowiązania takie podejmiu- 
HP z terenu Łódzi. 


poprzednich. Referat, lub pogodan 


pójdziemy z gotowym | 


zkolne, rze 
yraz swe- 


encja ZMP koła fabryczne, 
gzaniu, w których dają 


wykonamy 4 olejne portrety przo 
downików pracy naszej dzielnicy, 
zrobimy specjalny swetr ze wzo- 
rem znaczka ZMP i wydamy aktu 
alną, poświęconą Konferencji, ga. 
zetkę ścienną. 

Wyrecytował to wszystko z sie- 
bie jednym tchem. Dyżurny w 
dzielnicy spojrzał z powątpiewa- 
niem. n 

— Czy rzeczywiście wszystko 
ua Sii] czy aby nie za du- 
żo? 

— Kol. Pszenicki spokojnie od 
powiedział: 

— Skoro nasi ZMP*owcy przyj- 
mują zobowiązania, to znaczy, że 
je wykonają. 


I znów minęło kilka dni. 
Czy ZMP-owcy z PZPDz dotrzy 


Już na trzy dni przed terminem 
dostarczona portrety przodowni- 
k pracy i trzeba przyznać, że 
iem nieźle wykònane. Piękny 
swetr zwraca nowszechną uwagę. 
le najbardzi oczywiście. zach 
wyca koleżanki. Gazetka: ścienna 
też sie udała. Ale to jeszcze nie 
wszystko. Koledzy obiecują, że na 
Konferencję przyślą list, lecz nie 
taki zwykły, List napisany będzie 
przez byłego analfabetę, ucznia 
ZMP-owskich kursów. Ponadto ka 


było domyśleć, że kol. Pszenicki | ledzy wykonaji specjalne podstaw 
przyszedł z czymś niespodziewa* | ky É h 


1 do miniaturowych ubrań, a zes 
pół artystyczny zgłosił swój udział 
w konkursie GEE ZMP-skich. 


ZMP-owcy z PZPDz. im Ofiar 
10 Września zdali egzamin orga- 
nizacyjny. Złożyli dowód, że do- 


Młodzież robotnicza i chłopska zdobywa wiedzę 


Odwiedziny u słuchaczy Studium Wstępnego na wyższe uczelnie 


W dawnym fabrykanckim pałacu 
panuje gwar i ożywienie. W hallu 
i korytarzach spotykamy liczne grup 
ki młodzieży, rozprawiającej o czymś 
z zapałem, Słuchacze Studium Wstęp 
nego na Wyższe Uczelnie mają 
właśnie przerwę w wykładach. Ko- 
rzystając z kilku minut czasu, na- 
wiązujemy rozmowę: 

— Kto głównie uczy się na Sti- 
dium? — zapytujemy kol. Marianą 
Zawadę, który właśnie „nawinął się 
nam pod ręke". 

— Słuchacze naszego 
to wyłącznie młodzież 
chłopska, której trudne 


Studium — 
robotnicza i 
yarunki ma- 


torialne i okres okupacji nie. pozwo- 


tylko 
uzupełnić nasze Wyks 
kresie szkoły średnie. 


pracy więc 
zę jednak do- 


nam nie brakuje, Mu 


dać, — stwierdza kol. Zawada — że 


staramy się wykorzystać w pełni wy 
kłady i uczyć się jak najlepiej, TO- 
zumiemy bowiem, jak wiele wysiłku 
wkłada nasze państwo, by umożli 
wić i ułatwić nam naukę. 

— Jak przedstawiają się wasze 
warunki materialne? — pytamy da- 
lej, 

— Każdy z nas korzysta ze sty- 
pendium, a niezależnie od tego otrzy 
mujemy mieszkanie i wyżywienie, 
nie musimy więc pracować zarobko- 
wo, co przy niezwykle wytężonej 
nauce na Studium nie byłoby moż- 
liwe, W ten sposób państwo pomaga 
młodzieży robotniczej i chłopskiej w 
zdobywaniu wyższych kwalifikacji 
naukowych. 

Mieszkamy w bursie I w Domu 
Akademickim, Jest tam coprawda tro 
hę ciasno, ale zdajemy sobie spra- 
; z tego, że przy obecnych trudno- 
iach mieszkaniowych i tak i zma- 
z to wiele dla nas, i możemy 
ziekolwiek mieszkać. Trzeba przy 


szkoły górniczej przed gmachem uczelni w 


Gruzji 


tym dodać, że wielu spośród nas — 
to przyjezdni z terenu wojewódz- 
twa łódzkiego, a nawet i innych wo- 
jewództw. Ja sam przybyłem do Ło- 
dzi z Ostrowa Wielkopolskiego i gdy 
by nie bursa, musiałbym zrezygno- 
wać z nauki, 

W czasie tej rozmowy z kol. Za- 
wadą otacza nas liczna grupa kole- 
gów i koleżanek. Każdy chce dorzu: 
cić kilka słów. Dowiadujemy się 
więc, że wielu słuchaczy pragnie stu- 
diować na Politechnice i pracować 
następnie w naszym przemyśle. Wie 
lu jest tu także przyszłych adeptów 
humanistyki. 


Jako najlepszych uczniów pierw- 
szego roku Studium koleżanki i ko- 
ledzy przedstawiają nam chórem kol. 
Mariana Zawadę, z którym przed 
chwilą rozmawialiśmy, i kol. Janinę 
Markiewiczównę, córkę małorolnega 
chłopa z pow, gostynińskiego. Słu- 
chacze pracują społecznie w kole 
ZAMP-u, do którego należą wszyscy 
w liczbie 696-1. Mieszkańcy bursy 
powołali samorząd, który czuwa nad 
porządkiem i stanowi reprezentację 
słuchaczy wobec kierownictwa Stu- 
dium. 4 

— Pragnąłbym, — oświadcza na 
zakończenie naszej rozmowy kol. Za- 
wada — żebyście napisali w „Trybue 
nie Młodych“, że my, synowie ro- 
botników i chłopów, przygotowujący 
się do studiów na wyższych u 


niach wiemy, iż tylko dzięki zasadni- 
czym 


zmianom ustrojowym mamy 

kształcenia się, moż- 
zawdzięczamy walce i 
Dlatego też 
pracować usilnie 
nad naszym dalszym rozwojem, aby 
w przyszłości móc odpłacić się wy 
dajna pracą za pomoc i opiekę pań- 
stwa oraz klasy robotniczej. 


Młodzież robotniczo-chłopska, któ- 
ra pokonuje z zapałem wszelkie tr 
ności piętrzące się na drodze do w 
dzy, nie zawiedzie zaufaniu, pokła- 
danego w niej przez cały naród i 
stanie się za kilka lat bojowym, świa 
domym aktywem prawdziwie demo- 
kratycznej inteligencji, budującej so- 

styczną Polskę. 
Kar. 


Młodzież podejmuje zobowiązania 
produkcyjne i organizacyjne 


ceniają rolę konferencji, że dalej 
dokładać będą wszelkich starań, 
rezultaty w pracy 
produkcyjnej i organizacyjnej. 


W INNYCH KOŁACH ZMP 

Młodz PZPW 6 postanowiła 
zniwelować teren pod ogródek jor 
danowski dla dzieci pracowników 
zakładów, założyć zespół artystycz 
ystkim zwiększyć 
zespołów produkcyjnych. 

Mtiodzież Szkoły Telekomunika- 
cyjnej postanowiła przepracować 
jeden dzień przy porządkowaniu 
Parku Poniatowskiego oraz prze- 
prowadzić zbiórkę na Centralny 
Dom Młodzieży. 

Młodzież Państwowego Liceum 
Techniki Dentystycznej postano- 
wiłą m. inn. przeprącować B go- 
dzin przy odgruzowaniu Bałut. 


Koło PZPB 3 zajmie się uporzad | 


kowaniem boiska sportowego i zor 
ganizuje zespoły najlepszej jakoś- 
ci, 

Koło przy II Państwowym Gim- 
nazjum i Liceum zorganizuje es- 
pół Samopomocy Koleżeński: 


narodem radziec- 


Wraz z całym 
kim z zapałem pracuje dla dobra kra 


ju 1 młodzież radziecka. , Młodzięż, 
przed którą stoją otworem wszystkie 
drogi zarówno do nauki, jak i do 
wszechstronnej działalności we wszy 
stkich dziedzinach życia państwowe- 


go. 
Czołowy oddział młodzieży ra» 
dzieckiej to leninowsko-stalinowski 
Komsomoł, który liczy obecnie w 


swoich szeregach ponad 9 milionów 
chłopców i dziewcząt. Jest on wier- 
nym pomocnikiem partii bolszewic- 
kiej, Jest on wszechstronną szkołą 
działalności państwowej i gospodar- 


czej, szkołą wychowania komuni- 
stycznego. Komsomoł wychował mi- 
liony patriotów radzieckich: działa- 
czy partyjnych, pracowników gospo 
darczych, działaczy nauki i sztuki, 
dowódców Armii Radzieckiej, robot- 
ników o wysokich kwalifikacjach, in 
ynierów i kierowników produkcji 
kołchozowej. 

Młodzi działacze państwowi decy- 
duja wraz z doświadczonymi przy- 
wódcami partii i państwa o najważ- 
niejszych sprawach kraju. W Radzie 
Najwyższej ZSRR zasiada 293 depu- 
towanych młodzieżowych, a w radach 


poszczególnych republik, w radach 
obwodowych, rejonowych i wiej- 
skich — ponad 100.000. 

Za czyny bohaterskie w okresie 


wojny, za ofiarną pracę w czasie pię 
ciolatek stalinowskich, za pracę w 
dziedzinie komunistycznego wycho: 
wania młodzieży, za owocny udział 
w powojennej odbudowie gospodarki 
narodowej — Komsomoł odznaczony 
zostal czierema orderami Związku Ra 
dzieckiego. 

W roku ubiegłym półtora miliona 
młodych robotników przedterminowo 
zakończyło wykonanie swoich rocz- 
mych planów produkcyjnych, Na po- 
czatku roku bieżącego 450.000 mło: 
dych robotników pracowało już na 
poczet 1950 roku, a ponad 100.000 
wykonała już normy pięcioletnie. 

Z inicjatywy komsomolców rozwi- 
nął się ruch o oszczędność surowca, 
energii elektrycznej, paliwa i narzę- 
dzi, Komsomolcy pomagają kierow- 
nikom przedsiębiorstw i organizacjom 
partyjnym wyszukiwać dodatkowe 
rezerwy, które przyśpieszają przed- 
terminowe wykonanie pięciolatki i 
przyczyniają się do podniesienia po- 
ziomu kultury produkcji, 

W socjalistycznym rolnictwie setki 
tysięcy chłopców i dziewcząt są kie- 
rownikami kołchozów i brygad, pra- 
cują jako agronomowie i specjaliści 
hodowli bydła. Szczególnie dużo mło 
dzieży znajduje się wśród traktorzy- 


ie 


stów i kombajnerów. Podczas wojny 
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Ogłaszamy ankiete 


nikom możność wypowiedzenia 
ogłasza następującą ankietę. 


bała i dlaczego? 


i dlaczego? 


ny“, 
Dla autorów naj 
3 przeznacza nagrody k 


PEENE 


z fabryki... 


Kol. Leonard Orzechowski 

w 1945 roku wyróżniał się ożywio 
mą praca na torona kola ZWM 
przy PZPB Nr 3. Wtedy to właś- 
nie koło postanowiło: 
— Trzeba, aby kol. Orzechow= 
Iski pojechał do Centralnej Szkoły 
naszej organizacj ly wróci, bę- 
dzie pracować jeszcze lepiej. 

Istotnie organizacja nie omyliła 
ię. Kol, Orzechowski nie zawiódł 
Szkolenie ideologiczne po 
mogło mu » 


już 


reznej orra 
nizacji (obecnie pracuje w PZPB 
Nr 37) i dzielnicy ZMP, a zara- 
zem należy do grupv najlepszych 
tkaczy w tym- zakladzie. 

— Dużo i dobrze — tymi słowy. 
można okre jego pracę wsze- 
dzie tam, gdzie ją wykonuje, 

"Towar bez błędów schodzi z kro 


|sien, składki organizacyjne ure- 
(kol. Orzechowski jest 


gulowane 


W ZWIAZKU : RADZIECKIM 


wyszkolono około półtora miliona 
młodych  traktorzystów, kombajne- 
rów i innych mechanizatórów pro- 
dukcji ralniczej. 


Przykłady można było by mnożyć. 
Świadczą one najlepiej a wielkim za- 
pale, z jakim młodzież radziecka po- 
święca swe siły dla pracy i nauki w 
służbie pokoju. 

Taka jest właśnie dzielna, bohater 
ska młodzież, młodzież. wierna wiel- 


N 0000000000000000 NAAN 


Impreza na boisku „Spójni* zapowia- 


data się interesująca. Zarząd Łódzki 
ZMP contra Zarząd Wojewódzki. Pu- 
Lliczność zebrała się licznie. 


— No, jak myślisz, kto wygra, Łódź 
ron? 

y haśi koledzy z organizacji oka. 
żą się równie aktywni na boisku, jak i 
w pracy ZMP-owsk 


Podniecenie wzrasta, Widzów coraz 
więcej, Dochńd z meczu przeznaczony 
został na budowę Centralnego Don 


$ 
ilek, Ale co to? Jeszeze jedna sen 
sucja. Sędziuje Koleżanka, Chyba to 


tega rodzaju wypadek w hi- 
piłkarstwa, No, powiedzmy, że nie 
nie będziemy: zaroznmiali, ale 
w każdym razię jeden z nielicznych. 


+ 


Lódź w aaku: W bramkę wojewõdzt- 
wa coraz częś iada piłka. Kol. Ko- 


pierw 


Rozpoczął się Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej. Jedną z form realizacji Miesiaca 
z kulturą i sztuką Związku Radzieckiego. 

Redakcja „Trybuny Młody ch* pragnąc dać swym Czytel- 


Jaka książka radzieckiego pisarza najbardziej mi się podo- 
Jaki film produkcji radzieckiej najbardziej mi 
Jaka pieśń radziecka najba rdziej mi się podobała į dlaczego? 
Odpowiedzi na ankietę należy nadsyłać najpóźniej do dnia 
istopada b. r. pod adresem Redakcja „Trybuny Młodych“, 


Łódź, ul. Piotrkowska 262-4 z dopiskiem na kopercie „ankieta“, 
Ciekawsze wypowiedzi umieszczane będą na łamach „Trybu 


į deže“, 


Nr 282 
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się na temat sztuki radzieckiej £ 


się podobał 
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kawszych odpowiedzi Zarząd Łódzki ZMP , 3 
siążko we. 8 
0000000000000000000000000000000000000000000000000 
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mi rysunkami. Wsz; 
zasługą dzielnego, uświadomione- 
go aktywisty, 

Na konferencji dzieln'cowej kol, 
Orzechowski otrzymał nagrodę za 
dobrą pracę — były to książ! 
Lecz obok tego spotkało go jeszcze 
jedno wielkie wyróżnienie: 

Kol. Orzechcwsk' jest dalava= 
tem na łódzką konferencję ZMP. 


i ze szkoły 


W dzielnicy ZMP często o niej 
mówia. 

— Wera jest energiczna, potra- 
fi pracować. 

W III Państwowym Gimnazjum 
i Liceum Znają ją wszyscy. 

— To aktywistka, chluba naszej 
szkoły. Jest wzorową uczennicą, a 
równocześnie dobrze pracuje w 
organizacji. 

— Mówicie. że trudno połączyć 
naukę z pracą społeczną. Jesteście 
w błędzie. Spójrzcie na Werę. 

Koleżanka Wera Kamenz może 
służyć za wzór naszym kolegom i 
koleżankom. Cokolwiek Werarzro- 
bi i do jakiejkolwiek pracy przy- 
stąpi. wszystko pięknie idzie, wszę 
dzie się wysuwa na czoło. Tego la- 
ta Wera była w Czechosłowacji, 
gdzie brała udział w pracach mię- 
dzynarodowej brygady młodzieży 
przy budowie słynnej „Trat Mla- 
Obok niej tę samą pracę 
wykonywali inni junacy, lecz ona 


Studenci Moskiewskiego Instytutu Górniczego 
profesora 


właśnie otrzymała złotą odznakę 
Komendy Głównej Służby Polsce. 

Taka już jest Wera. 

Słusznie oceniła jej działalność 
młodzież ZMP dzielnicy Górnej, 
wybierając ją jako delegatkę na 
konferencję łódzką ZMP. 

— Oczym będziesz mówić na 
konferencji? 

— Oczywiście o tym, co mi leży 
na sercu. Ciagle jeszcze zbyt mało 
dziewcząt bierze aktywny udz.ał 


kiej idei Socjalistycznej Rewolucji |W pracach organizacji. 
Listopadowej, A-r. 
O20UCOVCOCCOCO00O0O00000000000000000000000000000 
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na konsultacji u swego 
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Udana impreza 


Sensacyjny mecz na boisku „Spó'ni* 


perski nie zawodzi, 
— Województwo, trzymaj sigl — wo- 
luja rozentuejazmowani koledzy. 


Niestety, okrzyki nie pomagają. Sp- 
dzia kol. Głażewska biegnie za gracza: 
mi i pilnie śledzi przebieg meczu. 


! — Tomaszewski! 


— Brawo Szymań 
Brawo Łódź. 

A województwo? Wprawdzie przegra. 
ło i to w stosunku 12:1, ale nie nale. 
się martwić, Następnym razem pój- 
dzie lepiej. 


Gdy zawodnić 
zagrzmiały okls 
zem dla z 

Wyrażały one uznanie dla pomysła 
zorganizowania podobnej imprezy. Takie 
rezgrywki powinny b 
no w skuli Zarządu E 
jewódzkiego, jak i pomiędz: 
powiatami, a nawet pos: 


kołami ZMP, 


schodzili z boiska, 
Czy były tylko aplau 
cięzców? Nie! 


Kronika m. Radomska 


KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 14 października 
1449 r. 

Dziś: Kaliksta 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


10 — Straź Pożarna 

11 — Urząd Bezp. Publiczn. 

12 — „Głos Radomszczański" 

12 — R. S. W. „Prasa“ 

13 — Powiat. Komenda M.O. 

51 — Miejski Komisariat MO. 

91 — Starostwo Powiatowe 

50 — Szpital Powiatowy 

163 — Pogotowie Ratunkowe 
PCK 


35 — Komitet Powiat. PZPR. 


DYŻURY APTEK 
Dz s.ejszej nocy dyżuruje apte- 
ka mgr. Spoza, miesze: 
przy ul, Limanowskiego. 


Kino „Walne ul. Narut 
8 wyświetla film produk: 
iej pt. „Złoty 
scundów w dni po 
nie 18 i 20, w ni 
fęta poranki o godzinie 
sounse popołudniowe o 16, 
Ceny hilętów na poranki wynoszą 
25 złotych na każde miejsce, 


tok 
0 gid: 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu JRadomszczańskiego* 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


Administracja — tel. Nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9-ej 
do 16-ej. 


Okres jesienno-zimowy jest cza- 
sern wzmożonego szkolenia poli- 
tycznego i ideowego w partiach i 
organizacjach młodzieżowych. Do- 
tychczas w kołach ZMPtowskich 
szkolenie odbywało się metodą wy 


kłądową. Metoda ta jednak nie 
dała pożądanych rezultatów, Dla- 
tego też u progu nowego etapu 


szkolenia pomyślano o zastąpie- 
niu systemu dotychczasowego me- 
toda seminaryjna. 

Na terenie województwa łódz- 
kiego powstaje 400 zespołów szko 
lenia I stopnia z tego 100 prz 
szkołach, 50 na terenie fabrycz. 
nym -or 50 na wsiach. Chodzi 
o objęcie szkoleniem 
zej lości szkół. W 
tym na n. tere: | 
nie powołany 208 kierownik 
szkolenia I stopnia. którym został 
Antoni Now oraz opraco- 
I plan kursów na okres 
jesienno-zimon 


staną nastepu, 

Gimnazjum H y 

zimnazjum Przemysłowym. 2 przy 

jum, 2 przy szkole jede- 
2 przy TI 


zy 
a: iE przy 
Drzewnego i 
2 przy Gimnazjum w Kobielach, 


Liceum Przemy 
Szkole Od: 


oraz przy Liceum Rolniczym w 
Dobryszycach i Żytnie, Na tetenie 
fabrycznym kursy prowadzone bę 
dą w Państwowej Fabryce Mebli 
Giętych Nr. 1 i 2, w Metalurgii, 


GLOS RADOMSZGEZANŃNSKI 


kładzie Budowy Urządzeń Ko 
t!arsko — Mechanicznych oraz w 
hułąch Edwardów i B. Morawski 

Kursy przy kołach wiejskich 
zewidziane są w następujących 
iejscowościach: w Bogumiłow 
jmierzycach. Woli Wydr: 
nej oraz na terenie gmin: Dobry- 
szyce, Gidle, Koniecpol Żytno, Ko 


Zamoście | Masłowice. 


Obok kursów T a później i H 
stopnia Zarząd Powiatowy ZMP 
w Radomsku organizuje kurs v 
czorowy, który trwać będze 4 i 
pół miesiąca. Na kurs uczęszczać 
będzie trzon aktywu ZMP, SP, 
i ZAP Ba to więc w znacznej 


wie 
zarządów 
inych oraz ab. 
I stopi kolenia orga- 
nizacyjnego;, Kurs ten. obejmie 
ogółem 440 osób, Kierownikiem je 


u zosta! kol, Roman Porosze: 


Ponudto kil 
prowadzą przedstawiciele insty- 
spodarczych i władz admi 

ch. W programie prze- 
widziane są następujące zagadnie 
Nasza organizacja”, „Walka 
chłopów i robotników“, „O Polskę 
Ludowa“. jato się spo: 


»ństwo polskie“, Imperia- 
„Związek Socjalistycznych 
Republik Rad*, „Przebudowa wsi 
polski i szereg innych. Obok 
powyższego programu przewidzia 
n także zagadniena kulturalno 
oświatowe, Absolwenci ursu 
przejdą praktykę terenowa. Kur- 
sy prowadzone będa metodą semi 
jna. Ponadto planuje się zor 
ganizowanie podobnych zesbołów 
nauczania w Koniecpalu. Dobr: 
h Wiel 
odbywać sie będą 
2 razy w tygodniu Na 
nie kursu przeprowadzony będzie 
egzamin sprawdzający. 

Obok szkolenia T i TI stopnia 
oraz kursów wieczorowych na te 
renie naszego powiatu 
wanvch zostanie 16 
kursów g 
ekolenia 
r Mirowskd, 


stał ket. 
ze ku 


gminnego 
Pier 


iach 12, 13 i 14 
gminne. mają za 
młodzieżowy 
wwiejski, W kursach weżmie 
at aktyw ZMP. ZHP, SP, 
ZSCh oraz etatowi pracownicy Za 
rządów Gminnych ZMP, Tutaj 
przewidziane tematy w rodza- 
ju: „Podstawy nstroju Polski Lu- 
dowej”, „Praca kola wiejskiego 
i inne. Kursy te organizo- 
wać będa Zarządy Gminne przy 
pomocy Zarządu Powiatowego 
ZMP. Szkolenie na terenie gmin 


Gminy nie wykorzystały kredytów państwowych 


— stwierdzono na konferencji wójtów, sekretarzy i referentów wojskowych w Radomsku 


W sali Wydziału Powiatowego 
odbyła konferencja wójtów, 
sekretdrzy i referentów wojsko- 
wych z terenu powiatu radomsż- 
cząńskiego. Zebraniu przewodni- 
czył starosta ob. Jan Gabryjelski, 
który ha wstępie omówił sprawy 
podatkowe. Mówca połecił, aby 
Zarządy Gminne w. porozumieniu 
2 czynnikami: społecznymi ścią: 
nęły w przepisowym t=rmnie 
w stu proceniuch podatek grun- 
towy i- FOR. 

Ispeklor samorządowy ob. Ma 
ian Jończyk, zabierając głos po 
leci, aby gminy odprowadziły 
wszyslkie sumy obce według ich 
pry znaczenia, gdyż otrzymały o- 
ne konieczne do pokrycia niedo- 
borów: «budżetowych — subwen- 
cje. ¿W związku z realizowaniem 
syslemu oszczednościowego iuspe 
ktor Jończyk polecił zebranym 
nadesłanie spiawozdań do _ dnia 
15 bra 


Sprawę finansową i zaległe ko- 
szty leczenia referowat ob. 
rian Musiał, który między innymi 


zaznaczył że gminy nie wyczer- 
pują kredytów państwowych na 
rok 1049. Wobec takiego stanu 


rzeczy kredyty te z chwilą zam- 
knięcia roku budżetowego będą 
automatycznie skreślone i zabrak 
wie kwot-na realizowanie przewi 
dzianych inwestycji. 

Zaległości w  opłacaniu przez 
gminy kosztów leczenia parali: 
ja częstokroć gospodarkę szpi 
Mówca stwierdził więc koniecz- 
ność uregulowania w terminie za 
ległych opłat. 

Sprawy wojskowe referował ko 
mendant RKU Radomsko kpl, Pa- 
szkowski, Omówił on między in- 
nymi konieczność punktualnego 
stawiennictwa powołanych do siu 


Mar | 


żby wojskowej oraz terminowe- 
to doręczania kart powołań przez 
Zarządy Gminne. 

Komendant Pov 
Maciukiewicz 


towy SP por. 
referował sprawę 


irzydniówek junackich na tere- 
nie powiatu. Komendant wskazał 
na niedociągnięcia i 


szeróko omówił o sposobie zlikwi 
dowania ich. 

W ostatnim punkcie obrad rete- 
rent weterynaryjny przy Staro- 
|stwie wskazał na konisczność wy 
stawiania nowych dowodów dla 
wszystkich koni i prowadzenia 
pizez gminy ewidengji środków 
| lokomocji. 


Tyle dowiedzie! 


konierencji. Musimy jednak wy 
ciągnąć z niej jeden istotny 
wniosek, a mianowicie niewyko 
rzysłanie przeznaczonych fune 
dusgów państwowych. Nie wie- 


my czym należy tłumaczyć ten, 


stan rzeczy, w. każdym jędue 
razie nie wykotzystanie  preli- 
minowanych sum jest faktem. 
Nam wydaje ślę. że w większa 
ści wypadków należy to klaść 
na karb opieszałości poszczegól 
nych Zarządów Gminnych. Szy 
bkie uaktywnienie pracy Zarzą 
dów równ się będzie wykorzy 
stania w fIerminie przeznaczo- 
nych funduszów. Ważne jest lo 
jeszcze o tyle, że lada dzień roz 
poczną się jesienne słoty, kt 


W świetlicy „Metalurgii stara- 
niem zarządu świetl cowego od- 
był się koncert muzyki 
kiej. Na wstępie prze 
Towarzystwa Przyjażn! Polsko-Ra 
dzieckiej, tow. Szewczyk, wygło” 
sił okoliczno! we przemówienie 
n przystąp ono do zasadni 
ęśc. uroczystości kon- 


ygmunt Dawid odegrał na 
skrzypcach „Barkarollę” Czajkow 
kiego, a Halina Brzózwkówna vd- 
śpiewała z młodzieńcza worwą 
dwie pieśni radzieckie, W dal- 
m ciągu programu J. Szlen: 
wykonał na saksofonie 


ski 
strojawą pieśń Korsakowa. 


na- 


Szczegóin'e oblitymi oklaskami 
nagrodzony został występ chóru 
żeńskiego „Metalurgii*. Chór ten 
cdśpiewał ki p.e radziec 


Oszczędność w zużyciu maszyny szlifierskiej 


— dzięki pomysłowi 


Przed kilkoma dniami w Pań 
Fabryce Mebli Giętych 
Radomsku odbyło sic 
Rady Usprawnień 
wszystkich człon 
Rady. Na wstępie otwo- 
mo skrzynkę pomysłów, w 
i ileziono wniosek racin 
ki wniesiony przez kie 


wnika oddziału szlifierni o 
Kieima Surmackiego, dotyczą: 
oy okucia kól na maszynach 


mlilterskieh cienką blachą sta- 
lowa: 

Ob, Surmacki wniosek swój 
uzasadnił tym, że koła na ma- 
szynach szlifierskich po okugiu 
ich cienką blachą stalową wy- 


starczą na znaczńie dłuższy ok- | 


racjonalizatorskiemu 


Rada Us- 
aniu wnio | 
zapewnia 
nie zi 
Do tej po- 
vymienione kała zu- 
| wały się w przeciągu dwóch. | 
trzech tygodni obecnie wy- 
starezą na rotnie | 
ob. | 


res czasu niż obecnie 
|prawnień po rozpati: 
sku przyjęła go. gdy: 
oi zna zmni 


| Surmackiego, 
dził według obliczenia 
tora — lącznie 157,721 zł. 
Wobec powyższego Rada 
prawnień w myśl okólnika Mi 
nisterstwa Przemysłu i Handlu 
w Warszawie wystąpiła o przy 
nie racionalizatorowi pre- 


| lealn 


Piękny koncert muzyki radzieckiej 
w świetlicy „Metalurgii“ 


Taczankę' 
Orkiestra 
kcją Henry 


kich, ; innymi 
w gòr 
„Metalure* pod dyr 
ka Dawida odegrała szereg radz 
cksh utworów muzyczny N 
zakończenie chór żeński z tow: 
rzyszeniem orkiestry wykonał kil 
sa pieśni, 
Akompaniowal 
Konferansjerkę 
Brzózka: 


Zebrana na koncercie publicz- 
która wypełn'ła salę po br: 
żywiołowo oklask'wała pro- 
m, którego wykonanie stalo 
bardzo - dobrym poziomie. 


Henryk 
prowadził 


ob 


na 


Kiedy patrzyl śmy na rozentuz= 
jazmowanych robotników. nasunę 
ja nam się uwaga, że podobne im- 
winny być znacz 
anizowane na terenie ne. 
szego miasta i powiatu. Powinno 
nawet dą: » tego. aby ki 
«le sobotnie popolud i 
koncertem, któ nie tylko jes 
imprezą kulturalną. * ale równ 
nrzyczynia sę'znacznie do nmuzy 
a mas robstniczych. 


cej 


Kt. 


re w znacznym stopniu unie- 
możiiwią przeprowadzenie in- 
westycji. Trzeba więc pośpie- 
szyć się z wykorzystaniem, pre 
liminowanych sum. 

[Kt.) 


Ti | 


Przystępujemy do szkolenia młodzieżowego aktywu 


Setki ZMP-owców z miasta i powiatu 


wezmą udział w kursach szkolenia ideologicznego 


rozpocznie się uroczystą akademią 
z udziałem przedstawicieli czyn- 
nika społecznego. Ponadto planu- 
je się pr: zeprowadzić co dwa mie- 
siące seminarium instrukcyjne dla 
zarządów kół wiejskich. 
Działająca brygada prelegentów 
oprócz praty w terenie szkolić się 
bedzie pod kierownictwem sek: 
| propagandowo-szkoleniowej. Na 
zebraniach tych obok nowych wy 
tycznych dla pracy w terenie do 
konywać się będzie także oceny 
pracy terenowej brygady W ten 
sposób prelegent wyj f 
teren wykona konkretnie polecone 
mu, zadanie, Pop; należycie 
p otowaną bryg: prelegen- 
tu 
mas mlodzieży na terenie calego 
powiatu radomszczańskiego. 


G 


Tak w skrócie przedstawiają się 
plany szkolenia. ideolagiczno-pali 
tycznego w ok 
Jak v 


nno: 
zimy zaplanowano 


sie jesi 


mą znaczną c: 

ganizowanej nietylko w Zwi 
Młodzieży Polskiej lecz równi. 
w PO „Służba Polsce" oraz w 
Związku Harcerstwa Polskiego. 


Nie trzeba chyba przypomin. 
szkolenie jest potężną bronią w 
ręku działacza młodzieżowego, 
jest orężem przy pomocy którego 
można mobilizować cały naród do 
walki o przedterminowe wykona- 
nie planów gospodarczych, zwięk 
szenie tempa odbudowy kraju. 
I dlatego też program szkolenia 
witamy z wielką radością i życzy 
my aby wszelkie zamierzenia zo- 
stały zrealizowane dla dobra Pol 
|5* i Ludowej. 


(Sk) 


w Zarząd Powiatowy dotrze do | 


mo | 


;|na zoslanie Specjalna Główna 


“| aate 


Rozszerzenie pomocy 
położniczej na wsi 
W dniu 10 bm. w Zarządzie 
Głównym Związku Zawodowego 
Pracowników Służby Zdrowia od- 
była się konferencja, poświęcosa 
rozszerzeniu i usprawnieniu p9- 
mocy położniczej dla wsi W Kon 
ferencji wzięli udział przedsta 
ciele ZG Związku ZŻawodowi 
Pracowników Służby  Zdro: 
Wydziału Kobiecego KC PZPR, 
Ligi Kobiet, Związku Samopomo 
cy Chłopskiej oraz przewodniczą- 
cego sekcji położnych z poszcze 
gólnych oddziałów Zw. Zaw. PSZ. 
Przewodniczący Zarządu Głów- 
nego Związku ob. dr. Fiderkie 
wicz wskazał ną doniosłe zmia- 
ny, jakie zaistniały w dziedzinie 
służby zdrowia i opieki nad czło 
wiekiem pracy w Polsce Ludo- 
wej. Mówca stwierdził, ż2 jed- 
nym z najpilniejszych obecnie 
zadań służby zdrowia w kraju, 
jest zapewnienie należytej opieki 
zdrowotnej, a zwłaszcza pomocy 
położniczej ludności wiejskiej. 
Przedstawicielka _ Ministerstwa 
Zdrowia dr. Moslerowa omó- 
[wila możliwości usprawnienia no 
mocy 'położaiczej dla kobiet wi 


Jekich. Przykładem w tej dzied: 
ni 


może być Zwi azek Radziecki, 
w każdej gminie wiejs 
znajduje się ambulatorium z mi 
Hym szpitalem i punkt akuszerski, 
a w poszczególnych gromadach 
— izby port 
w najbli 


zych dniach powoła 
o 


ie 


misja w Warszawie oraz kom 
wojewódzkie złożone z przedsta 
wiciel sekcji położnych, deb 
Ministerstwa Zdrowia, Li 
|Kobiet, Związku Samopomocy 
| Chłopskiej i ZG Zw. Zaw; PSZ. 
iktóre będą typować kandyd. 
spośród położnych, dla obsadze. 
nia poszczeqólnych gmin wiej- 
skich. Przy opiniowan:u będą bra 
ne pod uwagę warunki rodzinne, 
słaż zawodowy praca społeczna 
itp. 

W dyskusji omówiono wiele 
aktnalnych problemów, dotycz 
cych pracy położnych wiejskich. 

Na zakończenie uchwalono Ta- 
zoluję, w której zebrane stwier- 
dzają, że dołożą wszelkich starań 
w celu szybkiego i szerokiego 
przeprowadzenia akcji angażowa 
położnych w gminach wiej- 
skich. 


Rozrasta się radomszczańska 


organizacja Kó! Gospozyń Wiejskich 


Już kilkakrotnie na łamach 
szego pisma  wskazywaliśmy 
rozwój Kół Gospodyń Wiej- 
erenie powiatu radam 
»go. Mimo bowiem dro 
edociągnięć praca ich 
staje się coraz to aktywniejsza 
i z każdym miesiącem powstają 
nowe kola KGW. T tak we wrze 
śniu zorganizowano 9 nowych 
Kół z ponad 100 członkiniami. 
Koła te powstały: w Kruplinie, 
Zamościu, Piekarach, Eligiowie, 
Bartodziejach, Woli Wydrzynej 
oraz w Dąbrówce. Długich i Go 
warzowie. 

Wzrost liczby członkiń i po- 
wstawania nowych kół—świad 
czą najlepiej o tym. że kobieta 
wiejska zdaje sobie sprawę, 
miejsce jej jest w organizacji 
kobiecej. Koła Gospodyń Wiej- 
skich wychowują bowiem, do- 
kształcają i mobilizują do od- 


budowy i przebudowy kraju. 
Jakie zadania w chwili obee 
nej spoczywają przed kobieta- 


zadań 
iowego po- 
koju. Gdyż tyłka wówczas moż 
na budov nawe zakłady pra- 
zkoły, domy i przedszkola, 
jednocześnie pewnym, że 
nikt ich nie Kobiety 
wiejskie zienn? nracą, 
swym w: „ zmierzającym. 
do wyko gleby do ma 
śsimum i osiągniecia jak naj- 
ych plonów dają swój 
ad w dzielą pokojg. 

Obok tego istotnego zadania 
w dobie obecnej istnieje jednak 
szereg innych le związanych 
z terenem wiejskim. A więc bę 
dzie to polepszenie stanu sani 
tarnego wsi, rozwój kultury i 
oświaty, który związany jest 


jest utrw 


nie rwalnie z budową no- 
wych szkół, przedszkoli, dzie- 
cińeów i żłobków, powstawanie 
nowych świetlic, walka z anal- 
fahetyzmem, walka z alkokoliz 
mem i temu podobnych. Kobie 
ty wiejskie szczególną uwagę 
między innymi musza zwrócić 
na rozwój świetlic i pracę św. 
tlicową. Wiemy bowiem, że 
tlice na wsi czesto nie pra 
cują należycie, że praca świetli 
cowa jest zaniedbana. Wł J 
na tym odcinku trzeba szczegól 
nie uaktywnić pracę w okresie 
obecnym, kiedy praca w polu 
została zakończona i rolnicy dy, 
sponują większą ilościa czasu, 
Wszystkie uwagi kierujemy 
pod adresem nowopowstałych 
Kół Gospodyń Wiejskich, aby 
praca ich stała się naprawdę ak 
tywną i przyniosła wsi spodzie- 
wane korzyści. 


Co trzeba wiedzieć o ubezpieczeniach ? 


Zasiłki rodzinne 


ie dekretu z dnia 28 
ika 1947 roku, wprowa- 
dzającego w życie ubezpieczenie 
rodz'nne, utworzony stał Fun- 
dusz Zasłków Rodzinnych, admi- 


nistrowany y Zakład Ubozpie 
Społecznych. Fundiisz ten 


Akcja budowy silosów 
rozwija się pomyślnie w pow. radomszczańskim 


yte konserwowanie pa 
z znaczne ich zapotrzebowa 
nie „wyłoniło się przed rolnika- 
mi z momentem rozwo, i 


„H“ Aby chłopi mogli mieć 
dostateczną ilość wymaganych 
pasz, przystąpiono na terenie 


województwa łódzkiego do bu- 
dowy silosów. Akcja budowy 
silosów i kiszenia pasz, obj 


Maz. 


ie 


wszystkie powiaty. Między 


nymi i w powiecie radoms 
skim przystąpiono do buł 
silosów, których do chwili obec 
nej założono we wsiach samofo 
ych, produkcyjnych spół 
h i indywidualnych 
wach chłopskich 22 
się oprócz tego jeszcze 
m roku wybuduwanie 
w każdej gminie powiatu po 
trzy „silosy, 


wy 


nie został scalony z innymi fundu 
szami ubezp'eczeniowymi, ustawą 
z dnia 1 marca 1949 r, i nadal pe 
biera specialne składki od praco 
dawców, ane następ- 


w postaci zasłków rodz ných. 
łk 


Za: 


rodzi wyplacn 
ażde wlasne lub 
sposobione dziecko p 


we są uzależnione od wysokoś 
paborów ubezpieczonego | obse- 
i (| 3ł. na pierw 


dziecko, 


|3 


0 na drugie d: 
na trzećie i każde następne 


dz ecko. 

Prócz tego pri 
je 1.250 zl. miesi na żonę 
wychowującą począwszy 
od 9 miesiąc względnie 


1.000 zł. na żonę bezdzietną, nie 


zdolną do zarobkowania. kształcą 
cą się lub mającą ukończonych 
50 lat życi 


Zasiłek rodzinny na dzieci wy- 


płacany jest do ukończenia przez 
nie 16 roku, względnie tak długo, 
jak długo się ksztalcą, przy czym 
górna granica wieku  studiują- 
cych została ustalona na lat 30. 
Na dzieci niezdolne do zarobko- 
wania wypłaca się zasłki rodzin= 
nie od ich wieku. 

U ym półroczu br, prze 
cieie 1.610.860 rodzin ubezp e- 
nych pob'er ` za 
sik. rodzinne, przy czym kwota 
wydatkowana na ten cel wyno- 
sta w okresie  6-miesięcz» aym 
37.405.416 , a przeci 
wyplate mics'eczna na jedną ro- 
dzinę 5.987 złotych. 

Dane te dotyczą jedynie ubez* 
pieczonych, za których składki 
wpłacane są bezpośrednio do U- 
p alni Społecznych. Pracow 
nicy państwowi, za których skľad 
ki płacone są centralnie, nie zosta 
li objęci powyższą statystyką. 


Swiatlo z Zachodu 


PARYŻ. Sekretarz generalny 
energetyki rządu Vichy — znany 
kolaborant Lafent — został miano- 
wany udminiştratorem Towarzy- 
stwa Elektrowni Francuskich, La- 
jent, znany przeciwnik nacjonali- 
zacji, jest również wysokim fun- 
kcjonariuszom planu Marshalla we 
Francji. 

Okuzwje się, człowiek: dysponują 
cy taką olbrzymią ilością $w ia- 
tta — odgrywa w życiu politycz- 
nym swego kraju rolę . dosyć 
ciemną, 


Mezalians 
SYDNEY. Wystąpienie zachod- 
nionio niemieckiego premiera Ade 
Jo się powrotu 
przed 1914 r. 
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AŃSTWOWY 


BA 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- 
stracją muzyczną Waldemara Maci- 
szęwskiego. h 
Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na saię nie będzie wpusz- 
czony. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.45_ doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
lerów“ z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
szy. 


TEATR „LUTNIA* 
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 


W poniedziałek, dnia 17. 10. 49 r. 
© godz. 19.15 wszyscy pracownicy i 
dyrekcja Teatru „Lutnia* przezna- 
czają cały dochód na odbudowę War 
sza wy. 

Grana będzie ciesząca się wielkim 
powodzeniem operetka w 3-ch aktach 
pt. „Ptasznik z Tyrolu“, 


CYRK NR 1 

(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19:30, w so- 

botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz, 12, 16 i 19.30, 


„BLSNA- 


ADRIA (Stalina 1) — „Syn pułku” 
ceny biletów po 50 i 25 zł; godz. 
16.30, 18.30, 20.30; film dozwolony 
dla młodzieży od lat 7 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Sąd 
honorowy“ — godz. 17, 19, 21 — 
film dozwolony dla młodz, od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) 

„Oztery grca“ — godz. 18, 20 
film dozwblony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA" (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 44" — godz, 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20; 21 

HEL (Legionów 2-4) — dla młodzie 
ży — „Syn pułku“ godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Dni i 
noce“ — godz, 18, 20; film dozwo- 
Jony dla młodzieży od lat 7 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Sąd 
honorowy“ — godz. 16,30, 18.80, 
20.30; film dozwolony dla młodzie 
ży od lat 14 

PRZEDWIOŚNIE (żeromsk. 74-76) 
„Harry Smith odkrywa. Amerykę"; 

' godz. 16, 18, 20; film dozwolony 
dla młodzieży od lat 12 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — 
„Stalowe serca“; godz. 16,80, 18.30, 
30,30; film dozw. dla młodz. od 1. 12 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Bokserzy* — godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz, od lat 7 

REKORD (Rzgowska 2) 3 
„Wolga, Wolga“ dla młodz. gi 16 
„Ulica graniczna" — godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Świat się Śmieje” 
dla młodzieży godz. 16 
seanse normalne godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Przeczucie“ — godz, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 

„Pan Nowak“ 

| godz. 16,80, 18,30, 20,30 

* film dozwolony dla młodz. odlat 14 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Ka- 


riera“ — godz, 16, 18, 20,30; film |S 


dozwolony dla młodz, od lat 14 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy* 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 
WOLNOŚĆ (Napi 
„Wilcze doly“ — godz, 15, 17 
ý 20 — film dozwolony dla mlodzi 
| ży od lat 14 
ZACHĘTA (Zgierska) 
- „Złoty Róg” 
|godz. 16.30, 18.30, 20,30. 


= 


owskiego 16) — 


w _ północno-wschodniej Nowej 
Gwimei obudziło burzę protestów 
na terenie całej Australii. 

I słusznie. Toć to mezaliańs!, 
Gwinea Nowa — a apetyty takie 
stare. 


PIĄTEK 14 PAŹDZIERNIKA 


u i hejnał. 12,04 
1 


Dziennik południe )_ Przerwa. 
13.25 Program dnia. uzyka 
obiadowa. 14,00 Ra kronika, 14.15 
(Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) Włoska 


14.45 


(%), Aktualni 
powiedź słuchowisk 
jace radiostacje". 15.10 Audy 
Szkół popołudniowych. 15.30 Audy- 
cja dla dzieci — „O krasnoludkach 
i sierotce Marysi“ (4 ode. baśni M. 
Konopnickiej). 16.00 Dziennik popo- 
16.20 (Ł) „Jedziemy na 
26 (Ł) W audycji Tow. 
Radzieckiej — fe- 
kiego „O Turk- 
literaturze“, 16,35 
iecka. 16.50 (Ł) 
iiny radiotechniki* — pog. 
kiego, 17.00, Kon- 
pracy, Trans- 
misja z „17,46 „Bitwa 
pod Lenino“ — aud, słowno-mużycz- 
na Pow. Org. „Służba Polsce", 18.00 
Reportaż. 1815 „Melodie świata”. 
18.40 „Wszechnica Radiowa“ kur 

— wykład z cyklu: „Historia Pol- 
ski“, 19,00 Audycja dla wsi poświę- 
cona rocznicy, bitwy pod Lenino. 
19.15 Transmisja z Międzynarodowe- 
go Konkursu Chopinowskiego z sali 


„Roma“, W przerwie koncertu Dzien 
nik wieczorny. 21.40 „Trudne polo- 
je“ — humoreska wg Edla. )5 


(Ł) „Poeci rai 
— audycja poety 
ją się wiersze w p 


o pokoju i pr: 


yekiezo. 2215 (Ł) 
sportowych. 22.18 (Ey 
am lukuiny na jutro, 22,20 „Na 


g y 
Dobranoc“ — gra Sekstet PR. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Program 
na jutro. 23.15 Muzyka poważna. 
24,00 (Ł) Koncert życzeń. 0.15 (Ł) 
Zakończenie audycji i Hymn. 


Hallo! Mówi Moskwa! 


Radio moskiewskie nadaje codzien 
nie trzy audycje w języku polskim 
Iwedłag czasu polskiego): 

Pierwsza audycja od godziny 16,30 
do godziny 17.14 na falach 25,23 
2547 oraż na fali 30,67 metra. 
Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 3744 i 
1415 metrów, 

Trzecia audycja od godziny 22 
do godziny 2228 na falach 31,65 i 
L115 metrów. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie- 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 


i 31,65 — koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w 
2245 do 


dy od godziny 
falach 


godziny 23.29 na 
5 A > 


—wodzu, Armia Ludowa jest w 
przeciwnej stronie 


W. Ażaiew 


Aleksy powrócił dó ogniska. 


prawdopodobnie 


padł jeszcze joden wystr: 
i y przy ognisku, uspokoi 


powrócili. 
i spoglądał za 

— Niedobry człowiek 
walił w głowę. Wyrwał s 
nie trzeba uciekać... Nie usłuchał. 

A stary obej 
czął znów mieszać 


miał, lecz po chwili odpowiedział: 


śilm dozwolony dla młodz. od lat 7 


wróg. 


Baieko od Moskwy 


opowiadał baśnie, 
trywał się w niego, dotknął jego głowy i mile; 
wał mu swoją rękę, na której widniała krew, 
mocno skaleczył się w skroń, Młodzieniec oderwał kawa- 
lek płótna od koszuli i wycierając 
Z tajgi dobiegały odgłosy wystrzałów i krzyki. Widocz- 
nie Nikifor i Gihelka usiłowali zatrzymać zbiega. Potem 


się i przestali nadsłu- 


Nikifor 
enowany na Aleksego: 

Bil się, ugryzł mnie w rękę, 
ę i znów pobiegł. 


ał karabin, załadował nejspokojniej i za- 
w kociołku, jak gd; 

— Czy może do pudełka Makara dodać jedna zapałka? 
— spytał Aleksego Gibelka. Kowszów nie: od razu zrozu- 


— Możesz dodać dwie. Mówią, że*był to niebeznieczny 
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yCHOWANIE Fizycz, 


< KJ 


Wytyczne i. wskazania uchwały Biura Politycznego KC PZPR 


przeniesiemy do wszystkich ogniw naszego ruchu sportowego 


W toku obrad dyrektor GUKF tów, 
Motyka wygłosił referat o zadaniach, 
które stoja przed organizacjami i in- 
stytuciami, zajmującymi się kulturą 
fizyczna i o wnioskach, jakie winny 
hyć wyciagnięte z Uchwały Biura Po 
litycznego. 

Tow. Motyka podkreślił, że nie 
jest rzeczą przypadku. iż dopiera w 
ustroju zmierzającym do socjalizmu 
sprawa kultury fizycznej nabrała głę 
hokiej treści 1 możliwy stał się jej 
pełny rozwój. Marksistowskie stano- 
wisko wobec zagadnień kultury fi- 
zycznej, zrywa z obłudnym hasłem 
burżuazji „sport dla sportu”, z próbą 
pozornego oderwania wychowania fi 
zycznego i sportu od zagadnień poli- 
tycznych. 


KORZYSTAMY , 
Z DOŚWIADCZEŃ 
ZSRR 


Już w roku 1925 KC WKP(b) wy- 
dał słynny dekret o znaczeniu, roli 
i zadaniach kullury fizycznej, Dekret 
len nadał zasadniczy kierunek całe- 
mu ruchowi sportowemu, ściśle okre 
élit olbrzymie znaczenie kultury fi- 
zycznaj w całokształcie wychowania 
nowego człowieka. Dekret ten pod- 
sśla, że kullura fizyczna nie może 
się ograniczać wyłącznie da ćwiczeń 
fizycznych. jak sport, gimnastyka I 
gry richowa, lecz musi również obej 
mować higienę osobistą ï społeczni 
higienę pracy, musi nauczać właś 
wego wykorzystania natury oraz pra 
widłowego trybu pracy i odpoczynku. 
Kultura fizyczna musi tworzyć har- 
monijną całość z wychowaniem ogól 


W środę 0." cecylia 

Q irama narada aktyw. 
rycznej, zwołana dla omówienia zad. 
łv Biura Politycznego KC PZPR. W 
przedstawicieli Komitetów Wolewód 
Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ, ZS 
dów KF, Ministerstwa Oświaty, Bezp 
rodowej, Zdrowia, Centralnego Urzęd 
nej Organizacji „Służba Polsce” oraz 
ków sportowych, 


ej KC PZPR odbyła się pierwsza cen. 
u partyjnego w sprawie kultury fi- 
ań, wynikających z doniosłej uchwa- 
naradzie wzięło udział około 250 
zkich PZPR, ZMP, Związkowej Rady 
Ch, Głównego i Wojewódzkich Urzę-| 
ieczeństwa Publicznego, Obrony Na- 
u Szkolenia Zawodowego, Powszech- 
zarządów głównych zrzeszeń | związ 


—— ION 


no-polilycznym, kulturalnym 1 zdro- 
wotnym i must być włączona do pla- 
nu działalności odpowiednich instytu 
cji społecznych i państwowych. 


Partia zgodnie z dekretem, winna 
urzeczywistnić polityczne kierownic 
two ruchem sportowym, nie dopusz- 
czając do oderwania go od organi- 
zacji masowych, politycznych t za- 
wódowych, powinna nadać ruchowi 
sportowemu charakter masowy, wcią 
gając do niego nie tylko robotników, 
lecz i chłopów, nie tylko młodzież, 
lecz i dorosłych. 

Doświadczenia radzieckie są wzo- 
rem dla naszej pracy w tej dzledzi- 
nie. r 

Rola wychowania fizycznego t spor 
tu w społecznej aktywizacji i wycho 
waniu młodzieży wymaga wykorzy: 
stania. atrakcyjnej formy sportu. Rów 
nocześnie należy przeciwdziałać w 
wykorzystywaniu tych atrakcyjnych 
form. przez wrogów Polski Ludowej. 
Wiemy dobrze — mówił tow. Moty- 
ka — że nagle sportem zainteresowa 
ła się reakcyjna część kleru, próbu- 
jac w ten sposób poddać młodzież 
pod swoje poliłyczne wpływy. 

W dalszym ciagu referatu tow, Mo 
tyka omówił rolę sportu w ustroju 


hurżuazyjnym oraz w. Polsce przed- 
wrześniowej podkreślając, że sanacja 


Jaką niespodziankę 


W nadchodzącą niedzielę piłkarze 
A klasy Okręgu łódzkiego spotkają 
się po raz szósty ze sobą. 

Kolejarz łódzki tym razem ma 
zapewnione zwycięstwo. Spotxa si 
on na swym boisku z beniamin 
klasy A — Związkowcem - Zrywem. 

ŁKS Włókńiarz TB powinien za- 
sadniczo pokonać  zgierską Borutę, 
jednak jest możkwy wynik rem so 
wy. 

W Zgierzu tamtejsz: 
ma za przeci 
minka kla: 
Żychlina. Po klęsce. poz 
Concordią, tym razem gospodarze 


zdobedą prawdopodobnie dwa 
punkty. 
W spotkaniu Concordii w Pistrko 


rzem z Kon 
estwo winna odnieść dru: 
spodarzy. 


ski ma za p.zeciw 
beli — Spójnię. z którą 
dzie się mu uporać. Uzy' 
ku remisowego bedzie © 
pewnego rodzaju s 


Uwaga, członkowie 


ŁKS Włókniarz! 


Zarząd Sekcji Motorowej ŁKS. 
„Włókniarz wzywa wszystkich 
ych członków do stawienia się w 
niedzielę dnia 16 b. m. na stadionie 
przy ul. Al Uni 2, o godz. 8,30 dla 
wzięcia udziału w biegach jesien- 
nych. — Stawiennictwo obowiązko- 
we. 
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Gibelka chwilę pomyś 
Jednak dwi 
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Tfu! 


Młody Niwch, który 

z niepokojem wpa- 
ąc pokazy- 
Aleksy 


krew nadsłuchiwał. | 2 jadłem 


w 


ystko ucichło. Rybacy, 


pocierał rękę Aleksy 
knął oczy 


Wołaliśmy : 


by nie nie zaszło. 


towarzys: 


nam klasa A? 


Nie można zapomnieć jednak, że 
w piłce nożnej częste są niespo- 
dzianki, których nie uniknie się pew 
nie * w nadchodzącą niedziele. 


wykorzystywała wiele organizacji 
sportowych dla swoich klasowych 
celów politycznych. Nie twierdzimy 
jednak, że wszyscy działacze sporto- 
wi świadomie dla niej pracowali. By- 
ło wielu działaczy ideowych, których 
interesował tylko rozwój kultury fi- 
zycznej, dużo ideowych sportowców 
świecących przykładem wzorowego 
postępowania i dyscypliny, Pragnie- 
my wyzyskać doświadczenia starych 
działaczy i trenerów, którzy oddani 
są sprawie Polski Ludowej, 


AKTUALNE 


ZADANIA 


Mówca przechodzi następnie do za 
dań, które muszą stać się treścią pra- 
cy w dziedzinie wychowania fizycz- 
nego i sport 

4 oyszechnienie uchwały. Biu- 

ra Politycznego KC PZPR przez 
narady aktywa na szczeblach woje- 
wódzkim 1 powiatowym, 

© zaktywizowanie działaczy ZMP 

w ich pracy ideowo-wychowaw- 
czej w pionach i zrzeszeniach, 
mobilizowanie Z sportowców 
wokół wszystkich akcji i imprez 
o charakterze politycznym, 
wzniożenie czujności politycznej 


w doborze kadr, 
pełne realizowanie wychowania 
lizycznego w szkołach, 
pomot materialna dla słabszych 
ogniw sportu. szczególnie na od- 
cinku wiejskim, 
ostateczne ustalenie formy 1 na- 
zwy Odznaki Sprawności Fizycz- 
nej, 


na kortach. ŁK. 


Rozegrane we wizost 
stwa Tenisowe Okręg: 


ykazały, że biały 
martwego punktu. 
ne do konkurencji rnęskiej, — 
konkurencji juniorów, — ci 


Wszyscy kolarze 


biorą udział 


w Marszach Jesiennych 


Zarząd Ł.O.Z.Kol. poleca 


ws: 
ówno  li- 


ivato 


cencjonowanym i kartow 
i turystom, aby wzięli udział 
Marszach  Jesiemnych", grupijąc 
ię we wspólnych szeregach z człon 
kami innych sek: portowych swo 
ich Klubów macie! ych, 
Przypomina się. że marsze te, po- 
za tym, iż bedą podsumowaniem 
dorobku sportowego i organi: 
go za ubiegły sezon — mają 
podwójne znaczenie ideologi 
mianowicie; uczczenie rocznicy bi- 
twy pod Lenino i zadokumentowa- 
nie udziału w akcji pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieck'e 
Kierowników Sekcji Kola 
czyni 'się odpowiedzialnymi 
pilnowanie, aby w nadchod: 


a 
dzielę, to jest dnia 16 b. m, nie za- 


brakło na starcie do omawianych 


— Schowaj to. — Ni 
czone papiery Kondrina. 
Aleksy rozłożył je, ażeby wysuszyć przy ognisku. Ni- 
kifor oglądał swą rękę, na której widniał ślad ugryzienia. 
Gibelkąi_ 
i z zadowoleniem mlasnął wargami. 
— Tłusta rybka, bardzo smaczna. — Postawił naczynie 
Jedz, jedz... Twoja 
zdrowie trzeba poprawiać 
Kowszow bez apetytu spi 
— Brodaty inżynier nasza znów gotować ry 
wiedział z zadowoleniem Gibelka, 
czył, — Twoja trzeba spać, idź, nabieraj siła. 
snął głową. Siedział z wycią- 
gniętymi nad ogniem rękoma. Palce mu drżały. Przym- 


S Włókniarza. . 


mówią same za siete 
Łodzi potrzebny jest sprzęt w po- 
stat: dostatecznej ilośc: raxiet i pi- 


| tek 1 wtedy na pewno Łódź nie bę- 


dzie kopciuszkiem w tej dyscyplinie 
sportu, 


Po zakończeniu turnieju Zarząd 


Ł.O.Z:T. nie bacząc na znóćnioną 
porę, uruchomił na kortach EKS 
Włókniarz 2 tygodniowy kurs dia 
najbardziej zaawansowanych jumo- 


rów pod kierownictwem długoletnie 
go reprezentanta Polski J. Hebfy. 
Bogate doświadczenie : zamrłówa 
nie do tenisa tego zasłużone 
wodnika i instruktora, są gwar 
cją. że inicjatywa Związku da pozy- 
tywne wyniki. 
Grupa młodz: 


ży w liczbie 12 osób 


zrobiła duże postępy i ŁO.Z.T. po- 
czyni stai 
szych jun 


nie aby wysłać  naliep- 
iorów na obóz szkaienia- 


wy do Gi 


CYRKOWCY 

na boisku piłkarskim 

W dniu 15 października, w sobotę, 
o godz. 14-tej na Stadionie ŁKS- 
Włókniarza odbędzie się sensacyjny 
mecz piłkarski między Pracownikami 
Cyrku „Din-Dona* a Pracownikami 
PZPDz. 'm. Marcina Kasprzaka, z któ 
rego dochód przekazany zostanie na 
cele społeczne. Bilety aa tę ciekawą 


marszów ani jednego kolarza. 
eerren 


at i nie zgodzil się. 


ie — zi 


nie 


skosztował strawę gotującą się 


przed Aleksym i zachęcał 


wał rozgotowaną 


przecząco potrz 


— patrzenie sprawiało ból — í z 


obraz zielonej wody i pędzących ku niemu fal. Wszystko 
powtarzało się od nowa. Aleksy drgnął, otworzył rozgo- 
rączkowane oczy i znów zapatrzył się w ogień... 


ESEJ 


Inżynierowie razem z Niwchami do wieczora szukali 
Obszukali wybrzeże na trzydzieści kilome- 
trów wzdłuż, ale nie znaleźli nikogo. 

— Zatonęli. Pożarła ich woda — zadecydował Nikifor. 


— więcej szukać nie ma. 


dużo. Dodaj, ot tyle, — stary 
podniósł palec, — Więcej taki człowiek 


ifor wręczył Aleksemu przemo- 


kiedy Aleksy skoń- 


imprezę są w cenach od 50 do 100 zł 


zginęli 
jest wart. AA 


w kociołku 


dział, jak Beridze 


Beridzego—zmarszezki 
zmęczenie w oczach— 


ą rybę. 
is 


po- 


nów ujrzał 
Dziadek Gibelka, 


chytrze: 


patrzeć 


ustalenie wysokości kredytów z 
planu sześcioletniego na potrze- 
by wychowania fizycznego i sportu, 
9 zmniejszenie kosztów budowy no 
wych obiektów sportowych przez 
wzrost wkładu pracy społecznej, 
10 ynie dostatecznej opie- 
LU ki dla czołowej kadry sportow 
ców-wyczynowców, 
qd oe opieki lekarskief 
nad ruchem wychowania fizycz 
nego i sportu, 
2 zvolanie specjalnej narady po 
święconej sprawom prasy Wy- 
dawniciw, radia i filmu w akcji pro+ 
paqowaina osiągnięć wychowania fi- 
zycznego i sportu Polski Ludowej 1 
wreszcie przez szeroką akcję mobili- 
zacyjną aktywu umasowienie ruchu 
wychowania fizycznego i sportu. 


REZOLUCJA 


„Zebrani na centralnej naradzie 
partyjnego aktywu kultury fizycznej 
i sporlu witamy z radością Uchwałę 
Biura Politycznego KC PZPR w spra- 
wie kultury fizycznej i sportu jako 
wyraz troski o podniesienie stanu 
zdrowia i tężyzny fizycznej oraz a 
wychowanie i wszechstronny rozwó] 
młodzieży | mas pracujących miast 
1 wsi 

Przeniesiemy wytyczne i wskazania 
Uchwały Biura Politycznego oraz do- 
robek centralnej narady do wszyst- 
kich ogniw naszego ruchu sportowe-* 
go i zmobilizujemy szeroki aktyw 
partyjnych i bezpartyjnych dzialaczy 
i nauczycieli, naukowców i trenerów, 
organizatorów i instruktorów j wszy- 
stkich sportowców wokół wielkich 1 
zaszczytnych zadań upowszechnienia 
kultury fizycznej i podniesienia po- 
ziomu ideowego 1 wychowawczego 
rachu sportowego, 

W wykonaniu wskazań Uchwały 
Riura Politycznego wychowywać bę- 
dziemy sportowców polskich w du- 
chu ideałów demokracji ludowej 1 
walki o ustrój socjalistyczny w du- 
chu międzynarodowej solidarności sił 
postępu 1 pokoju, w duchu braterstwa 
i niezłomnej przyjaźni ze Związkiem 


Pod przewodnictwem Komitetu Cen 
tralnegd 1 tow. Bieruta, czerpiąć z bo 
gatych doświadczeń przodującego w 
świecie sportu radzieckiego będziemy 
nieustannie rozwijać ruch sportowy 
1 podnosić poziom kul:ury fizycznej 
naszego narodu, aby w ten sposób po 
mnożyć siły budowniczych socjali- 
zmu i obrońców pokoju”. 


GŁOS 

Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej 
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Aleksy nie mógł uwierzyć, że Tania i Kuźma Kuśmicz 
gdyż niepodobieństwem było wyobrazić sobie 
śmierć tych dwojga ludzi, tak różnych wiekiem, ale jed- 
nakowo młodych duchem. Ciągle zdawało mu się, że ot, 
ot zjawią się żywi i zdrowi. Dopiero w nocy Aleksy zgodził 
się przerwać poszukiwania. Zarówno Aleksy, jak i Niki- 
for z ludźmi byli już bez sił. 

Aleksy głęboko wstrząśnięty ostatnimi przejściami wi- 
lz ciężko przeżywał to nieszczęście. W 
ciągu jednej doby postarzał się, To wszystko czego przed 
tem nie dostrzegało się u wesołego i zawsze ruchliwego 


na twarzy, siwizna na skroniach, 
obecnie uwidoczniło się wyraźnie 
odrętwiałego z rozpaczy. — 


Beridze w przeciwieństwie do Aleksego od razu uwie- 
rzył, że Tania zginęła. 
że dalsze poszukiwania są bezcelowe. 
zauważywszy jego: stan, powiedział 


Biernie zgodził się z Nikiforem, 


— Nasza Niwch mówi: Brodaty Inżynier wesoły, zaw- 
sze mówić, zawsze śmiać się. Jednakże nieprawda: twoja 
zawsze milczeć, jak kamień. 

— Jerzy Dawidowicz odpowiedział jakimś sztucznym 
przymuszonym uśmiechem. Aleksv odwrócił się, aby nie 


